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Rok IX. 


"Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 


Dziś w południe P. Prezydent Rzplitej przy- 
jął prezydjum Naczelnego Komitetu do walki z 
bezrobociem z prezesem Klarnerem na czele. 

P. Prezydent żywo interesował się pracami 
komitetu i przebiegiem prowadzonej akcji. 


Obrady nad ustawą o szkolnictwie 


Dyskusja nad ustawą o szkolnictwie prywatnem na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu rozpoczęła się od przemó- 
wienia pos. Korneckiego (KI. Nar.). Zdaniem mówcy szkol- 
nictwo państwowe musi być z ducha polskiem, co jednak 
nie wyłącza tego, by mniejszościom zostawić istotną swo- 
bodę zakładania szkół prywatnych, a rola Państwa w sto- 
sunku do nich powinna się ograniczać do kontroli naucza- 
ni i lojalności względem Państwa. Zwalczamy tę ustawę, 
bo nie gwarantuie oną obywatelom wyzyskania tych praw 
w zakresie szkolnictwa prywatnego, które zapewnia im 
Konstytucja (?). Warunki, stawiane przez ustawę obywa- 
telom przy zakładaniu szkoły są zbyt surowe i utrudniają 
powstawanie szkół prywatnych. Żądania w stosunku do 
szkół prywatnych nie powinny iść dalej, niż w stosunku do 
państwowych. Zbyt wielka dowolność była też w żąda- 
niu świadectw moralności i lojalności i co do tego wyijąt- 
kowo przyjęto nasz postulat zmniejszenia tej dowolności, 

Domagamy się także, ażeby w art. 8 był wprowadzo- 
ny dodatek w sprawie t. zw. uprawnień szkół państwo- 
wych. Jeżeli iuż ma tak być, że udzielanie tych praw re- 
guluje rozporządzenie Ministra, to chodzi nam o to, aże- 
by odebranie tych praw szkole, która je już posiada, było 
wyraźniej określone w ustawie, ażeby nie zdarzały się 
zbyt częste niespodzianki, jakie obecnie mają miejsce. Nie 
chcemy ograniczać prawa Ministra w tej sprawie, doma- 
gamy się tylko, ażeby władza zwróciła uwagę w pierw- 
szym roku, że są pewne braki w szkole, które należy usu- 
naé pod zagrożeniem odebrania praw. Jeżeli szkoła w 
drugim roku nie zdoła tych braków usunąć, to można jej 
odebrać prawo publiczności. 

Rząd — zdaniem mówcy — w tej ustawie traktuje 
szkoły już istniejące w Polsce, nieraz bardzo zasłużone, 
tak jak gdyby nie istniały. Muszą one nanowo zacząć ca- 
ły proces, jakiego wymaga się dla szkoły nowopowstają- 
cej. My uważamy, że potrzebne może być tylko dostoso= 
wanie stosunków tej szkoły do wymagań ustawy, ale że- 
by te szkoły wykazywały, że mają zabezpieczone Środki, 
albo żeby na nowó przedkładały Świadectwo lojalności i 
moralności, uważamy za rzecz niemożliwą. Rząd zgodził 
się i tu tylko na niewymaganie Świadectwa lojalności i 
moralności, natomiast resztę poprawki odrzucił. Wywoła 
to niewątpliwie rozgoryczenie wśród ludzi, którzy długo- 
letnią pracą wychowali całe pokolenia w Polsce. 

W końcu mówca zapowiada, że o ile poprawki jego 
klubu zostaną odrzucone, klub głosować będzie przeciw tej 
ustawie. 

Następny mówca pos. Czapiński (P. P. S.) zgadzając 
się z argumentami posłów: Strońskiego i Korneckiego, z 
wyjątkiem tej części, która się powołuje na autorytet Epi- 
skopatu, oświadcza, że ustawa jest „nawskroś policyjna i 
dąży do zniszczenia szkolnictwa prywatnego". 

Po mówcy socjalistycznym głos zabrała znana ze 
swych genewskich wyczynów pos. Rudnicka, (Ukr.). Po- 
siedzenie trwa, 


3-01 ZAMACH NA POCIĄG 
'POD MARSYLJĄ 
PARYŻ. (PAT.). Na pociąg, który wyruszył 
o godz. 18 min. 45 w dniu wczorajszym z Mar- 
sylji w kierunku Tulonu, usiłowano dokonać za- 


machu. Na szynach ułożono w pobliżu stacji Cas- 


sis, poprzeczne płyty. Pociąg przybył do Tulonu | 
„z półtoragodzinnem opóźnieniem. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Manifest króla Alfonsa XIII 


MADRYT (PAT). Król Alfons oraz książę| panów, aby skupili się pod jego sztandarem. 
Bourbon d'Este wydali manifest do Hiszpanów, | Wreszcie b. król oświadcza, iż uznaję swego wuja 
w którym b. król oświadcza, iż z powodu anar-| Karola Bourbon d'Fste za głowę rodziny i wzy- 
chji, panującej w jego kraju, zmuszony jest przer-|wa Hiszpanów, wiernych monarchji, do utworze- 
wać milczenie. B. król powtarza, iż nie wyrzekł| nia prowizorycznego rządu i zwołania konstytuu- 
się nigdy swych praw i wzywa wszystkich Hisz-| jącego zebrania Kortezów. 


Wybory prezydenta Rzeszy odbędą się 13 marca 


BERLIN (PAT). Ustawa, wyznaczająca ter- | Hitlera — dlatego wybierajmy Hindenburga". 
min wyborów prezydenta Rzeszy na 13 marca, | Stahlhelm ogłasza proklamację wyborczą, nawo- 
względnie 10 kwietnia, została przez Reichstag | łującą do głosowania na swego kandydata Diir- 
przyjęta jednomyślnie. Frakcja ludowa Reich- | sterberga. Odezwa wyraża ubolewanie, że nie 
stagu w oficjalnym komunikacie oświadczyła, że | ndało się utworzyć w sprawie kandydatury je- 
b. minister dr. Curtius i poseł von Kardoff, którzy dnolitego frontu całej opozycji narodowej i że 
mimo przymusu frakcyjnego-«ie'wrali udziału w organizacje Stahlhelmowe mie mogą pójść do 


głosowaniu za wnioskiem nieufności dla rządu | walki o oswobodzenie Niemiec pod przewodnic- 
Briininga, tem samem automatycznie przestali DYĆ | twem Hindenburga. Zarząd Landbundu w Me- 


członkami frakcji parlamentarnej stronnictwa lu- klemburgu—Schwerin zwraca się z apelem do 


dowego. ; : 
swych członków, aby nie głosowali na Hinden- 
BERLIN (PAT). Kampanja wyborcza, któ- |burga. Monarchistyczny „Związek Narodowo- 


ra od rozpoczęcia sesji parlamentarnej toczy się. |Ni i Ofi “ 
emiecki Oficeró - 
w całej pełni, przenosi się znowu na teren wie-| jac d nk a b M rita pyem gink A 
ców, manifestacyj i propagandy prasowej. So- e. 20. Wybor derich: kanżydatowe ogoych Ha- 
y p rodowej, Fürsterberga i Hitlera, wybrali tego, 


cjalistyczny „Vorvärts“ występuje z odezwą, któ i si i 
propagującą całkiem zdecydowanie kandydatu- w iS AR kastel R EIPRE PORNO: 


rẹ Hindenburga pod hastem „Musimy złamać 
AE" 
„limes“ o stosunkach gospodarczych z Polską 
LONDYN (PAT). „Times“ w  obszernem|toku konferencji, wskazując na możliwość zasta- 
placówki japońskiej, straty, spowodowane sma EE rządowi nieuczciwość przy zawieraniu u- 
walki wczorajsze, wynoszą ze strony chińczy-| mowy z konsorcjum szwedzkiem Stewart o bu- 


streszczeniu opisuje nowe możliwości dla ekspor-| pienia importu niemieckiego w wielu kategoriach 
ków 1000 zabitych i rannych, podczas, gdy Ja-| dowę szosy z Bukaresztu do Ploesti i szeregu mo- 
| stów żelaznych. 


cji prasowej z bawiącymi w Anglji polskimi prze- | cza, że dotychczas wiele wyrobów brytyjskich 
n słowcami. „Times“ cytuje szereg interesują-ļ| szło do Polski nie bezpośrednio, lecz za pośrednic- 
h cyfr, podanych przez delegatów ik koki wl twem Niemiec. Z? to należy usunąć. 


MIN. KS. GH!IKA ODWOŁANY 
Z GENEWY 


BUKARESZT (PAT). Minister Ghica został 
odwołany z Genewy į powrócić ma do Bukaresztu 
jeszcze w bież. tygodniu. Przewodnictwo deleza- 
cji rumuńskiej na konferencji rozbrojeniowej przej 
dzie w ręce posła Titulescu. 


NOWY DOWÓDJCA SIŁ JAPCŃSKICH 


MOSKWA (PAT). Donoszą z Tokio: Do- 
tychczasowy  wice-minister wojny, Sugijema 
mianowany został dowódcą 12-ej dywizji, znaj- 
dującej się w Szanghaju, i prawdopodobnie obej- 
muje główne dowództwo wojsk japońskich w 
Chinach. Wice-ministrem na miejsce Sugijamy 
został szef sztabu armji kuantuńskiej, Kojzo. 


SZANGHAJ (PAT). W sobotę, o godz. 5 ra- 
no japońska artylerja skierowała gwałtowny 
ogień na Cza-Pej, gdzie, jak się zdaje, skoncen- 
trowano wivksze oddziały chińskie. Bombardo- 
wanie wznieciło szereg pożarów. Chińska arty- 
lerja odpowiedziała równie gwałtowną kano- 
nadą. 


PARYŻ. (PAT.) Według biuletynu tutejszej 


MIĘDZY GENEWĄ I PARYŻEM 


PARYŻ (PAT). Premjer Tardieu udał się 
wczoraj do Pałacu Elizejskiego, gdzie prowadził 
dłuższą rozmowę z prezydentem Doumerem na 
temat aktualnych spraw polityki zagranicznej i 
wewnętrznej. Popołudniu premier przyjął amba- 
sadora francuskiego w Berlinie François Poncet. 
Wyjazd premiera Tardieu do Genewy został osta- 
tecznie ustalony na niedzielę wieczór, zaś powrót 
jego do Paryża ma nastąpić we wtorek rano, kie- 
dy odbędzie się posiedzenie Rady Ministrów. W 
piątek popołudniu premier Tardieu złoży dłuższe 
exposć o sytuacji na posiedzeniu komisji Spr. Za- 
granicznych Izby Deputowanych. 


GEN. PERSHING CHORY 


WASZYNGTON (PAT). Generał Pershing po- ' 
ważnie zaniemógł wskutek przeziębienia. 


STARCIE W PARLAMENCIE 


BUKARESZT (PAT). Na posiedzeniu parla- 
mentu doszło do ostrego starcia między posłem 
stronnictwa sanacyjnego Maresem i b. ministrem 
Komunikacji w rządzie narodowo-chłopskim — 


tu brytyjskiego w Polsce, informując o konferen- | towarów importem brytyjskim. Dziennik zazna- 
Michałem Popovici. 
ponja miała 120 zabitych i rannych. 


Pos. Mares zarzucił poprzed- ` 
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SOJUSZ POLSKO -FRAKCUSKI 


Opinja polska okazuje szczególną wai. 
wość, gdy chodzi o sojusz polsko-francuski. Mie- 
liśmy tego dowód przed paru tygodniami: arty- 
kuł p. Edwarda Pfeiffer'a, byłego sekretarza par- 
tji radykalnej, zamięszczony na łamach „Rópu- 
blique“, wywołał obszerne komentarze w kilku 
dziennikach stołecznych. P. Pfeiffer wypowiada 
się za nieodnowieniem traktatu sojuszniczego pol- 
sko-francuskiego z r. 1921, co nasunęło pod pió- 
ro paru publicystom polskim pytanie: do jakiego 
stopnia opinja autora tego artykułu może być 
uważana za miarodajną dla stanowiska jego par- 
tji oraz opinji publicznej francuskiej jako całości? 

Przedewszystkiem małe sprostowanie. So- 
jusz polsko-francuski z 19-go lutego 1921 roku. 
nie wygasa w kwietniu r. b., ani wogóle w ża- 
dnym innym terminie. Wszedł on w życie w r. 
1922; ustawa ratyfikacyjna została uchwalona 
dn. 12 maja, a ratyfikacja dokonana rozporza- 
dzeniem Naczelnika Państwa z dnia 30 maja te- 
goż roku. Traktat nie zawiera żadnej. klauzuli, 
dotyczącej okresu, na jaki został zawarty, ani! 
sposobu wypowiedzenia. Rząd francuski nie sta- ' 
nie zatem wobec alternatywy: odnowić, czy nie. 
odnowić traktatu? Fakt ten nie zmienia może | 

zasadniczego politycznego oblicza sprawy, wy- 
maga jednak wyraźnego stwierdzenia, a raczej 


przypomnienia. W związku z tem nie bez po-! * : 


żytku byłoby wyjaśnienie, 
błąd publicystę francuskiego. Zapewne dałoby 
się tu zastosować starą zasadę: is fecit cui pro- 
dest. Łatwiej jest poruszyć na łamach prasy za- 
gadnienie aktualne, niż oderwanie od rzeczywi- 
"stości bieżącej. Wiedzieli o tem z pewnością in- 
formatorzy p. Pfeiffer'a, którym widocznie za- 
leży na wprowadzeniu sprawy sojuszu z Polską 
na porządek dzienny bezpośrednich zaintereso- 
wań wyborców francuskich i którzy nie mylą 
się, jeżeli sądzą, że na kilkadziesiąt tysięcy czy- 
telników tego pisma nie znajdzie się więcej, jak 
kilku obznajmionych z prawdziwym stanem 
rzeczy. 


Pogląd stronnictwa radykalnego na stosunki 
z Polską wogóle, a na sojusz polsko-francuski w 
szczególności, nie jest jednolity. Są w tem stron- 
nictwie szczerzy nasi przyjaciele, jak p. Herriot, 
są i politycy, chociaż niewątpliwie mniej liczni, 
zapatrzeni w miraż niemiecki niezbyt przychyl- 
nie dla nas usposobieni, jak p. Pierre Cot. Co do 
nastrojów opinji publicznej, której poważny od- 
łam stanowi klijentela wyborcza partji radvkal- 
nej. to przyznać należy, że okazuje ona sporą 
wrażliwość na ulubiony argument propagandy 
niemieckiej: czy chcecie wojny z powodu „kory- 
tarza“ pomorskiego? Innemi słowy. Niemcy pra- 
cują usilnie nad wzbudzeniem w umysłach Fran- 
chzów wątpliwości, czy, będąc gwarantami w 
stosunku do Polski, sami korzystają z równorzę- 
dnych rękojmi. Jednakże akcje Niemiec w tym 
kierunku paraliżuje w znacznej mierze ich wła- 
sna polityka, która ustawicznie przypomina za- 
chodniej sąsiadce, że w razie czego, nie będzie 
odosobniona w stawianiu czoła swemu dziedzicz- 
nemu wrogowi. 


Należy wreszcie pamiętać, że stosunki pol- 
sko-francuskie nie należą we Francji do zagad- 
nień, nadających się do dyskutowania na forum 
publicznem. Dlatego właśnie Niemcy czynią, co 
mogą, aby je do dyskusji wprowadzić. Od chwili 
nastania t. zw. „jawnej dyplomacji”, t. j. mniej 
więcej. od wielkiej wojny, w polityce francuskiej 
wytworzyły się, jakby pod wpływem instynktu 
„samoobrony, dwie strefy: do jednej należą spra- 
wy, ô których mówi się swobodnie i więcej mó- 
‘wi, niż myśli, które jednak mają mniej istotne 
'znaczenie dla interesów narodowych (międzyna- 
rodowe gwarancje bezpieczeństwa, Liga Naro- 
"dów it, d.); do drugiej — sprawy, związane z 


NZTF% DAY SXI“, 27 lułego 1932 r. 
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'państwową racją stanu, a w pierwszym rzędzie 
obrona narodowa i sojusze. 

Polsko-francuski sojusz należy oczywiście 
do tej drugiej strefy. Żaden rząd francuski, je- 
żeli wyłączyć skrajną lewicę. nie dopuści do 
rozluźnienia tego sojuszu — we własnym inte- 
|resie, a obecny rząd p. Tardieu mniej, niż jaki- 
kolwiek inny. zwłaszcza w chwili, gdy dają się 
słyszeć głosy o odosobnieniu Francji w świecie. 
Sprawa stosunku do Polski z natury rzeczy le- 


piej jest, — jeżeli się tak wyrazić wolno, — opan- 
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cerzona przeciw atakom partyjnym i w intere- 
sie każdego rządu jest, aby nie stała się ona kwe- 
stią sporną. Jeżeli nie stała się nią, gdy sojusz 
nasz wystawiony był na najcięższą próbę, w cią- 
gu pięciolecia 1925 — 30, przypuszczenie. iż mo- 
że być inaczej w przyszłości niema żadnego uza- 
sadnienia. Obok sentymentu i tradycji najsilniej- 
szy węzeł, łączący Francję z Polską, to — geo- 
grafja. Stałości tego węzła odpowiada nierozer- 
walność sojuszu. 


LS 


61-sze posiedzenie Sejmu 


DYSKUSJA NAD USTAWĄ O USTROJU SZKOLNICTWA 


W dalszej dyskusji nad ustawą o ustroju szkolnictwa 
na wczorajszem posiedzeniu Sejmu głos zabrał pos. Mę- 
|karski (B. B.), który motywował, dlaczego klub mówcy 
popiera projekt ustawy. 
| Pos. Strzetelski (Kl. Nar.). Projekt jest w ten spo- 
| sób zredagowany — twierdzi mówca — że minister Oświa- 
‚ty i jego organa podwładne mogą robić, co zechcą. Luzo- 
| wy charakter ustawy jest tak daleko posunięty, że na o- 
gólną liczbę 60 artykułów, naliczyłem aż 28 — powiada 
| mówca — w których przewiduje się pełnomocnictwa dla 
' ministra i nawet w najważniejszych sprawach. Panowie 
i tłumaczą, że celem przymusu w wychowaniu jest koniecz- 
| ność wszczepienia poczucia hierarchii, dyscypliny i kar- 
ności. Jesteśmy również zwolennikami tych idei, lecz co 
innego dyscyplina, a co innego bezduszny przymus, co 
innego karność, a co innego gwałt — powiada p. Strzetel- 


Pos. Rudnicka (Kl. Ukr.) skarży się na nowy cios, któ- 


kto wprowadził W |ry spada jakoby na Ukraińców w postaci tel ustawy. Mu- 


simy się jej przeciwstawić zasadniczo, gdyż skrajna uni- 
fikacja szkolnictwa narzuca nam obcą kulturę, a doktryna 
o wychowaniu państwowem oznacza odebranie nam wsze|- 
kiego wpływu na wychowanie naszej młodzieży. W szkol- 
nictwie powszechnem nie będziemy mieli możności tworze- 
nia szkoły ukraińskiej wyższego typu, skreślenie 7 roku 
nauki dotknie zwłaszcza kresy, a prócz tego projekt ten 
upośledza specjalnie młodzież wiejską i zmierza do utrzy- 
mania wsi ukraińskiej w ciemnocie. W szkolnictwie Śre- 
dniem na zniesieniu 2 klas gimnazjum i tworzeniu liceum 
ludność ukraińska tyiko traci, nie uzyskując żadnych re- 


kompensat. 8-letnie szkoły ukraińskie stają przed grozą 
likwidacji. To samo dotyczy seminariów nauczycielskich. 
Pos. ks. Szydelski (dziki) za ujemne strony uważa oder- 


wanie od 8-klasowego gimnazjum klasy 1 i 2, czyli rady- 
kalne zerwanie z gimnazjum 8-klasowem. Rząd — zda- 
niem jego — powinien postępować oględnie w tej sprawie 
przynajmniej w miejscowościach, gdzie niema sieci szkół 
powszechnych z 5-tą i 6-tą klasą. 

Następnie mówca porusza sprawę wychowania reli- 
gijnego. W dzisiejszych czasach widzimy pewien rene- 
sans religijny, gdyż przed paru dziesiątkami lat było mo- 
że przecenianie dla znaczenia w wychowaniu nauki. En- 
cyklika Piusa XI o szkolnictwie i wychowaniu przypomi: 
na zasady, jakie przyświecają kościołowi katolickiemu i 
żąda, ażeby Państwo przyznało kościołowi wolność dla 
utrzymywania własnego szkolnictwa. Domaga się rów- 
nież oparcia wychowania na religii. Gdyśmy otrzymali 


i tekst obecnego projektu i nie znaleźliśmy w nim żadnej 


i wzmianki o religii, Bogu i chrześcijaństwie, mogło się wy- 


Na widowni 
Bitte 


IMIENINY J. EM. KS. KARDYNAŁA 
KAKOWSKIEGO 

Wczoraj w dniu swych Imienin, J. Em. ks. Kardynał 
Kakowski przyjmował życzenia w pałacu arcybiskupim. 

O z. 12 w poł. duchowieństwo warszawskie składało 
życzenia swojemu Arcypasterzowi. 

w godzinach popołudniowych przybył do pałacu ar- 
cybiskupiego Pan Prezydent Rzplitej, składając osobiście 
życzenia Dostojnemu Solenizantowi. Składali również ży- 
czenia licznie zebrani przedstawiciele kół politycznych i 
towarzyskich stolicy. 


PRZYJĘCIA U MIN. BECKA 
Podsekretarz stanu w M. S. Z., min. Józef Beck, przy- 
jął w dniu 26 b. m. posła duńskiego w Warszawie, p. 
Wulfsberg-Hósta. 


POSEŁ WYSOCKI W WARSZAWIE 


Poseł Rzplitej w Berlinie, dr. Alfred Wysocki, bawi əd 
2 dni służbowo w Warszawię. 


Z MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
Minister Spraw Wewnętrznych p. Pieracki przyjął 
wczoraj prezydenta m. st. Warszawy inż. Słomińskiego. 
Konferencja dotyczyła aktualnych spraw gospodarki sa- 
morządowej. 
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dawać, jak gdyby była jakaś w tem tendencja antyreligij- 
na. W komisji przyjęto poprawkę ks. Czuja, która we wstępie 
czyni zadość minimalnym żądaniom katolików, gdyż ustala, 
że celem szkoły ma być także wyrobienie religijne. Na 
to brzmienie godzę się, gdyż słowo „wyrobienie“ oznacza 
więcej, niż tylko „wychowanie“. Przyjmując tę popraw- 
kę, będziemy głosowali za odpowiedniemi poprawkami po- 
szczególnych artykułów ustawy. 

Zgłosiłem w komisji jeszcze inną Sk eaol do wstę- 
pu, mianowicie, ażeby przed. tekstem komisyjnym dodać 
dwie tezy: „Człowiek rodzi się z obowiązkami wobec Bò- 
ga i wobec społeczeństwa", następnie druga teza: „Zada- 
nie wychowania dziecka do tego obowiązku podwójnego 
spoczywa przedewszystkiem na rodzinie i szkole. Nigdzie 
w ustawie niema wzmianki o rodzinie, dlatego zdaje się, 
że i tą druga teza jest potrzebna. Oprócz tego zgłosiłem 
na komisji rezolucję, której nie wydrukowano w spra- 
wozdaniu: „Wzywa się Min, W. R. i O. P.,, aby przy 
układaniu programów szkolnych, między innymi celami 
szkoła miała stale na uwadze także religiine wychowanie 
młodzieży szkolnej i dążyła przez współdziałanie rozmai- 
tych przedmiotów nauczania do rozwijania jej uczuć reli- 
giinych i pogłębiania jej wiary. 


Dłuższe przemówienie wygłosił pos. St. Dąbrowski 
(Ki. Nar.) wyrażając pogląd, że ustawa zapoznaje donio- 
słość wychowania religiino-moralnego. Nie jest prawdą, 
aby Państwo znaczyło więcej, niż jednostka i rodzina. 
Wprawdzie pan minister niedawno powiedział w Seimie, 
że zdaje sobie sprawę z niezastąpionych walorów, które 
daje wychowanie religijne, ale czy p. minister zdaje sobie 
sprawę, że wychowanie państwowe tak, jako on je poj- 
muje jest sprzeczne z zasadami chrześcijańskiego wycho- 
wania młodzieży? Następnie doktryna taka nie odpowia- 
da posłannictwu Polski, które ma z jednei strony państwo 
bolszewickie, walczące z Bogiem, a z drugiej państwo nie- 
mieckie, które w imię Boga germańskiego dyszy żądzą 
odwetu. Polska w interesie cywilizacji chrześcijańskiej 
ma być nietylko przedmurzem chrześcijaństwa, ale jego 
twierdzą. 

Pos. Pochmarski (B. B.) jest zdania, że projekt samem 
pojawieniem się wywołał pożądany skutek, gdyż sfery 
szersze zaczęły myśleć o wychowaniu. Ale i w tej dzie- 
dzinie nie umiemy zachować spokoju. Przeciwnicy zwią- 
zani mechanicznym węzłem pewnej politycznej niechęci 
ułatwiają sobie zadanie w ten sposób, że ustawili się na 
pozycjach antyblokowych i stamtąd ostrzeliwują ustawę. 
Całą rzecz panowie sprowadzają do tego, kto tę ustawę 
projektuje i komu ustawa ma służyć. My stwierdzamy, że 
nowa szkoła i ustawa, która ją buduję ma służyć prze- 
dewszystkiem ani wam, ani nam, bo my przeminiemy, ale 
Polsce ma służyć (oklaski na ławach B. B.). 

Dalej przemawiali: pos. Griinbaum (Koło Żyd:), pos. 
Balicka (Kl. Nar. i ks. Czuj (B .B.). Ten ostatni mówca 
m. in. stwierdza, że we wstępie do ustawy wyrażono 0- 
zólne zasady. Mowa tam o wyrobieniu religijnem i mo- 
ralnem. To zostało przyjęte w mojej — powiadam — 
stylizacji, którą uważam za obszerniejszą i lepiej oddającą 
właściwą myśl. Nie będę tu wygłaszał jakiegoś kazania, 
choć jestem księdzem, ani traktatu teologicznego, bo mnie 
wyręczył już p. Stefan Dąbrowski. (Wesołość i oklaski na 
ławach B. B.). 

Ustawa jest ramowa i ma być dopiero w dać 
wypełniona. To też apeluję do P. Ministra — oświadcza 
w końcu pos. ks .Czuj — ażeby hasło wyrobienia religij- 
nego i moralnego przyświecało w realizowaniu tej ustawy, 
zwłaszcza w programach przez mądre powiązanie nauki 
przedmiotów Świeckich z nauką religii, ażeby nie było 
rozdźwięku. 

Pos. Marczyńska (B. B.) porusza zagadnienie siko- 
nictwa zawodowego, następnie przemawiali pos. keea 
(KI. Ukr.) i pos. St. Stroński (KI. Nar.). 

Pos. Jaworska (B. B.) jest zdania, że plastyczność tej 
ustawy jest konieczna wobec szybkości pędu życia. 
Stwierdzam po raz drugi, że ustawa dąży do przébudo- 
wy psychiki polskiej, uderzając w najważniejsze < wady 
duszy zbiorowej narodu. Wadami temi są, np. że z prze- 
szłości wynieśliśmy stanowość i klasowość, że błędnie 
pojmujemy istotę kierownika narodu, upatrując go w du- 


dziach uczonych, — stąd ten pęd, żeby mieć przynajmniej. 
pokost uczoności, jeśli się niema treści. W przeciwsta- 
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wieniu do tego ustawa tworzy nowy typ inteligenta, inte- 
ligenta od pługa, od kowadła, od kopyta, czy hebla, bo 
uczy kochać warsztat pracy i zrywa Z półinteligencją. 
Ustawa dąży do tego, by tworzyć właściwego człowieka 
na właściwem miejscu. Lepiej być dobrym twórczym 
szewcem, niż pseudo-inteligentem z przewróconą głową 
(oklaski u B. B.). 

Nie odbarwiamy — powiada dalej mówczyni — szkol- 
nictwa z wpływów narodowych, religijnych i wpływów 
rodziny, ale mamy ambicję zniwelować to, co życie par- 
tyjne wprowadziło do szkoły, nie może bowiem być tak, 
aby każdy nauczyciel miał inne cele wychowawcze. 

Ustawa mówi o poczuciu odpowiedzialności. Jest to 
ustęp najsilniej atakowany przez opozycię z obu stron. 
Na komisji z ust opozycji ani razu nie wyszedł wyraz 
„obowiazek“, natomiast ciągle powtarzało się słowo „pra- 
wo“. Otóż przypomnę, że szlachta XVII w. również cią- 
„gle miała na ustach wyraz „prawo* „a nigdy nie wspomi- 
nała o obowiązku .(Oklaski na ławach B. B.). My więc 
tak, jak lekarz, leczący chorobę główną, musimy na pierw- 
szem miejscu kształtować w społeczeństwie poczucie obo- 
wiązku względem Państwa. Szczęśliwa jestem — kończy 


ten fakt, że ławy P, P. S. świecą w dniu dzisiejszym pu- 
stkami, chociaż ustawa przynosi młodzieży robotniczej 
znaczne ułatwienia w sprawie dostawania się jej do 
szkół średnich. Stąd wniosek, że momenty czysto polity- 
czne sprawiły, że lewica tej Izby nie przyjęła ofiarowy- 
wanego sobie prezentu j jest dziś nieobecna, Projektowa- 
na ustawa polepsza równocześnie dość znacznie sytuację 
młodzieży wiejskiej, a w każdym razie jej nie pogarsza. 


P. pos, Stroński użył dziś wyrażenia, które sprowo- 
kowało okrzyki, że jest niedowiarkiem, Pozwoli p, Poseł, 
że ja również będę niedowiarkiem ij nie uwierzę, jakoby 
Pan Poseł nie rozumłał ducha ustawy i nie widział jej 
istotnej treści, Jeśli Pan Poseł doczeka się — czego Mu 
życzę — monosgrafji i czytać ją będzie po tamtej stronie 
bytu, to obok słów krytyki znajdzie tam i pochlebną ocenę 
swych kwaliiikacyj umysłowych. Nie wierzę więc, by Pan 
Poseł nie widział treści ustawy. Ustawa wypełniona jest 
z pewnością treścią żywą. Gdyby tej treści nie było, nie 
protestowalibyście Panowie tak gorąco. Boicie się tej u- 
stawy i stąd wypływa wasza opozycja i absencja lewej 
strony Izby. 


mówczyni, — że jestem przewodniczącą komisji w chwili, 
gdy ustawa ta jest uchwalana. Na usprawiedliwienie te- 
go, że zaszczyt ten mnie spotkał przytoczyć mozę tylko 
to, że całem sercem należę do tej części społeczeństwa, 
która pragnie, aby sny o potędze, których ziścić nie mo- 
żemy, spełniła młodzież, którą szkoła wedle tej ustawy 
zorganizowana wychowa. (Huczne oklaski na ławach 
B. B.). 

Po przemówieniach pos. Bieleckiego i pos. Lecha (B. 
B.) głos zabrał minister Oświaty p. Jędrzełewicz. 


MOWA MINISTRA JĘDRZEJEWICZA 


W kilku słowach pozwolę sobie dotknąć tylko paru 
spraw. Spóźniona pora į chwilowa nledyspozycja nie po- 
zwalają mi na omówienie poruszonych tu problemów w tej 
mierze, w jakiej bezsprzecznie na to zasługują. Podkre- 
Ślić chcę ciekawy moment, Wypowiedziano tu w Sejmie 
i w dyskusji publicznej szereg krytycznych uwag o po- 
szczególnych artykułach ustawy, o duchu I treści całoś- 
ci ustawy, wypowiedziano je częstokroć przez bardzo wy- 
sokle instancje. Równocześnie jednak  rozpatrywanemu 
projektowi nie przeciwstawiono nie konkretnego ł twór- 
czego, W rezultacie krytyka rozpatrywanej ustawy spro- 
wadza się do chęci utrzymania obecnego stanu rzeczy. 

Zagadnienie reformy ustroju szkolnego nie jest rzeczą 
nową. Opinia polska, przedewszystkiem opinja kół tacho- 
wych, zajmuje się tem zagadnieniem od zarania niepodle- 
złości, a nawet jeszcze wcześniej, Był więc czas dla omó- 
wienia wszechstronnego całości zagadnień, Aż dotąd opi- 
nja zgodna była w tem, że obecny stan rzeczy jest zły. 
Krytykowano ten stan i przez te środowiska, które dziś 
chciałyby go mimo wszystko utrzymać. Stery gimnazjalne 
od szeregu lat wytaczały skargi na poziom naszego szkol- 
nictwa powszechnego. Uniwersytety stwierdziły niejedno- 
krotnie, że szkoła średnia pracuje źle į że przygotowanie 
maturzystów do studjów wyższych jest niedostateczne. 
'Podnoszono z wielu stron skargi, że zagadnienie szkolni- 
ctwa zawodowego nie jest do tej pory wogóle posta- 
wione. 

Zapytać więc należy, skąd w tej chwili zrobiła się na- 
gła miłość do obecnego stanu rzeczy 1 akcentowanie za- 
sady: noli me tangere. Odpowiedź dać może bliższa ana- 
liza głosów opozycji. 

Najważniejszym, a raczej jedynym momentem. jedy- 
nym szczegółem ustawy atakowanym przez opozycję jest 
rzekome skrócenie dzisiejszej szkoły średniej o dwa lata 
od dołu. Mówi się, że reforma połeży szkołę średnią i 
wogóle obniży poziom naszego życia kulturalnego. Argu- 
menty te wiszą jednak w powietrzu, Dzisiejsza szkoła 
średnia jest w rzeczywistości 5-klasową szkołą, gdyż 3 
niższe klasy co do swego programu Są identyczne z pro- 
gramem odpowiednich klas szkoły powszechnej, Projekto- 
wana więc reforma przedłuża czas studiów w szkole Śre- 
dniej o jeden rok, Tylko ten tego nie uzna, komu brak 
wiedzy podstawowych zasad matematyki elementarnej. 

Drugim argunmentem opozycji jest stwierdzenie, że 
reforma jest skokiem w przepaść, że przedtem należałoby 
rzecz całą przeeksperymentować i projektowane reformy 
realizować powoli. Od dłuższego już czasu eksperymentu- 


Narodowej, 
stwłerdzić, że chwila, w której Izby Ustawodawcze uchwa- 
la tę ustawę, będzie chwilą historyczną 1 pchnie naprzód 


Nie chcę sięgać do wspomnień o Komisji Edukacji 
Byłoby to zarozumiałością. Chcę jednak 
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czyzny rzeczowej dyskusji, Dowodem tego jest choćby | ustrój szkolnictwa i całą naszą kulturę narodową, (Hucz- 


ne okłaski na ławach B. B.). 


Po krótkiem, końcowem przemówieniu referenta pos. 
Smulikowskiego w głosowaniu wszystkie poprawki mniej- 
szości zostały odrzucone, a ustawę przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu. 


USTAWA O SZKOŁACH PRYWATNYCH 


Następnie Sejm już po północy przystąpił do obrad 
nad projektem ustawy o szkołach prywatnych. 

Po referacie pos. Szyszki (B, B.) rozpoczęła się dys” 
kusja. Przemawiał jedynie pos. St, Stroński (Kl. Nar). 
Mówca krytycznie zapatruje się na projekt ustawy, wy- 
rażając pogląd, że jest on niezgodny z Konstytucją oraz 
z traktatami mniejszościowemi. Bardzo silnie akcentował 
pos. Stroński swoje zastrzeżenia przeciwko proponowane- 
mu nadzorowi ministerjum Oświaty nad szkolnictwem pry- 
watnem. 

Podczas przemówienia pos, Strońskiego jeden z po- 
słów zasnął w swej ławie, co wywołało wesołość na sali 
obrad. 

Po przemówieniu pos, Strońskiego przerwano dysku- 
sję i marszałek zamknął posiedzenie sejmu o g. 1 m. 15 
w nocy. 

Następne posiedzenie rozpocznie się dzisiaj o z. 10-ej 
rano. 


Głosy i odgłosy 


zł BEZPŁODNE DEMONSTRACJE 


Demonstracyjne wnioski i oświadczenia stron- 


nictw opozycyjnych, poparte parokrotnem opusz- 
czaniem sali obrad sejmowych, znalazły dobitne 
oświetlenie na łamach naszego pisma. Dzisiaj, z 
perspektywy kilku dni, podkreślić możemy prze- 
dewszystkiem całą skwapliwość, z jaką ugrupo- 
wania opozycyjne wracały na salę sejmową. Str. 
Narodowe nie brało wogóle udziału w drugiej „Se- 
cesji“ stronnictw opozycyjnych, a „Robotnik“ z 
pośpiechem zapewnił, że centrolew bynajmniej nie 
rezygnuje z trybuny sejmowej (dla wygłaszania 
przemówień agitacyjnych). 


Ani P. P. S., ani Str. Ludowe, ani N. P. R, i Ch. D. 
nie zamierzają bynajmniej rezygnować z trybuny sejmo- 
wej. Nie chcą wszakże — wobec rosnącego kryzysu $PO- 
łeczno-politycznego ponosić najmniejszej, choćby pośred- 
niej, odpowiedzialności za pozory, ułudy i fikcje syste- 
mu. 

Trzeba to było wyraźnie krajowi powiedzieć. 

I to zostało zrobione. 


Jeżeli opozycja pozostaje w parlamencie po 


to tylko, żeby urządzać demonstracje, to zasługu- 
je w całej pełni na krytyczną ocenę, jakiej jej nie 
szczędzą różne dzienniki. 


„Kurjer Poranny” słusznie podkreśla, że w 


walce „prawicy“ z większością sejmową nie moż- 
na dostrzec żadnej istotnej treści poza niepoha- 
mowanem uczuciem nienawiści. 


Gdy się u nas obserwuje te homeryckie zapasy mię- 
dzy większością a mniejszością, to spostrzega się, ze 
smutkem, że w walce tej nie widać treści, o którą idzie; 
widać tylko ślinę i pianę nienawiści, słyszy się pozróżki 
tak wstrętne, że litość bierze dla obłędnych pomysłów 
starców i mężów dojrzałych, którzy zieją żądzą zemsty 
i obiecują ukryć się z nią w podziemiach, żeby tylko 
umożliwić sobie dokonanie zemsty dlatego, że się jest w 
mniejszości. 

Każda parlamentarna mniejszość winna mieć tę ambi- 
cję, ażeby się stać w przyszłych wyborach większością. 
Do tego zadania można się przygotować wykazywaniem 
największej dozy rozumu, mądrości mężów stanu, istot- 
nej troski o całość Państwa, a nie okazywaniem śliny i 


Zmiany w służbie dyplomatycznej 


P. Roman Knoll, poseł nadzwyczajny i minister peł- 


nomocny I-ej klasy, pozostający w stanie rozporządzalno- 
ści, został z dniem 1 marca r. b. przeniesiony w stan spo- 
czynku. 

Dr. Roman Staniewicz, naczelnik wydziału w Mini- 
sterium Spraw Zagranicznych, został. mianowany konsu- 
lem generalnym Il-ej klasy z jednoczesnem powierzeniem 
mu kierownictwa konsulatu generalnego Rzplitej w Ku- 
rytybie. 

P. Henrykówi Stebelskiemu powierzono funkcje at- 
taché handlowego ambasady polskiej w Paryżu. 

Do centrali Ministerium Spraw Zagranicznych zostali 
przeniesieni p. Stefan Siemieński, attachć poselstwa pol- 
skiego w Buenos Aires i p. Henryka Podhorska z amba- 
sady polskiej przy Kwirynale w Rzymie. i 

W stan nieczynny zostali przeniesieni pp.: Emil Cza- 
pliński, Witold Strzałecki, Bolesław Okólski i Antoni Mar- 
kowski. 


je tę sprawę cały świat kulturalny. Wszystkie ekspery- 
menty w dziedzinie szkolnictwa w kulturalnej Europle idą 
w kierunku skrócenia szkoły średniej ze zwiększeniem 
równocześnem podbudowy szkoły powszechnej. Dotych- 
czasowe rezultaty nie budzą żadnych zastrzeżeń, Ekspe- 
rymentowanie to odbywa się I u nas. Istnieje w Polsce 47 
szkół Średnich 5-klasowych I rezultaty doświadczeń do- 
tychczasowych — zależne oczywiście od kwalifikacyj 
grona nauczycielskiego — nie są złe. Nie można więc mó- 
wić o jakimś skoku w otchłań, jeżeli projektowana ustawa 
oparta jest o bogate doświadczenie własne 1 całego Świa- 
ta kulturalnego Europy. 

W dalszym więc ciągu zapytać należy, co jest powo- 
dem tak daleko Idącej opozycji 1 niechęci, dlaczego w pl- 
smach codziennych istnieje prawdziwe literatura głosów 
krytycznych, które zapełniłyby już całe tomy. Istnieją' in- 
ne powody tej opozycji i nie są to argumenty z płasz- 


piany nienawiści. Trzeba umieć zanalizować swoje zrze- 
chy i swoich kolegów zalety. Faktem jest, że niewyro- 
bienie polityczne w Polsce jest jeszcze bar:lzo duże; że 
niema jeszcze w Polsce poczucia dość powszechnego ma- 
sy społecznej, należącej do jednego państwa, dla którego 
chciałoby się jak najskuteczniej pracować. Takich here- 
zyj antypaństwowych, na jakie pozwalają sobie u nas 
obywatele i to zwłaszcza posłowie zadufani w mylnie po- 
jętą bezkarność dzięki nietykalności, trudno spotkać 
gdziekolwiek. 


„Kurjer Wileński" zwraca uwagę, że sejmo- 


we demonstracje opozycji nie znajdują oddźwię- ` 


ku w społeczeństwie. 

Opozycja polska nie zdaje sobie sprawy, że jej tro- 
ski i postulaty sejmowe zupełnie mijają się z tem, co dziś 
jest treścią zainteresowań szerokich warstw społecznych, 
że kwestja dyktatury I systemu parlamentarnego, więk- 
szej czy mniejszej swobody słowa I innych politycznych 
kanonów, nie stanowi problemu codziennego życia prze- 
ciętnego obywatela. Dziś dominują zagadnienia gospo- 
darcze i ten rząd, który potrafi choćby tylko doraźnie 
zapobiegać ujemnemu ich kształtowaniu się, a zarazem 
wykazuje troskę o przeciętny interes najliczniejszego ty- 
pu obywatela-pracownika — ten rząd znajdzie dla siebie 
posłuch i oparcie w społeczeństwie, niezależnie od poli- 
tycznych metod, któremi się będzie w swojej działalno- 
ści posługiwał. Ustawy o zgromadzeniach, o szkolnic- 
twie, o samorządzie, są niezawodnie bardzo ważne dla 
życia państwowego. le czyż ktokolwiek sądzi, że są to 
sprawy, które mogą w dzisiejszych warunkach poruszyć 
do głębi szersze masy społeczne | skłonić je do większej 
aktywności politycznej? Niechże pp. Róg i Trąmpczyń- 
ski nie łudzą siebie i swoich, że ich „demonstracje“ znaj- 
dą w społeczeństwie jakiś większy oddźwięk, z którym 
rząd i większość sejmowa potrzebowałyby się liczyć. 


Artykuł swój kończy p. Testis w sposób bar- 

dzo dobitny. „Dla opozycji trybuna sejmowa jest 

jedynym środkiem — beznadziejnej zresztą walki 

politycznej". Dlatego tak uporczywie się jej trzymają. 

Wychodzą z sali, ale nazajutrz wracają. Nic się od tego 
nie zmieni, jeżeli pewnego razu nie wrócą. 


C. 


DRZEWKA i KRZEWY 


owocowe i ozdobne 
po cenach znacznie zniżenych 


CEBULKI KWIATOWE 


ZAKŁADY OGRODNICZE 


C. ULRICH 


ZAŁOŻ. 1805 R. W WARSZAWIE 
Centrala — Ceglana 11, tel. 609-25 
Filja — Sienkiewicza 11, tel. 609-28 


Szkółki w Ulrichowie pod Warszawą 
tel. 609-26. Dojazd tramwajem Nr. 9 


3617 


4 


„DZIEŃ POLSKE, 27 lutego 1932 œ- 


*. Nr. 58 


ZWYCIĘSTWO RZĄDU BRUNINGA W REICHSTAGU 


Wczorajsze posiedzenie Reichstagu również 
obfitowało w burzliwe sceny. Posłowie pozóstają 
pod wrażeniem mowy kanclerza, który gotów jest 
ustąpić, lecz nie dla „chaosu“ i który przestrzegał 
przed prowadzeniem polityki zagranicznej pod kątem 
widzenia wewnętrznych sukcesów „prestige'owych*. 
Hitlerowcy oburzają się na napiętnowanie Goeb- 
belsa jako „bohatera tyłów* w czasie wojny i wąt- 
pliwości kanclerza co do właściwej ojczyzny p. Rosen- 
berga (zbiega z dzisiejszej Łotwy), co zdaniem ich 
jest obrazą mniejszości niem. zagranicą i „tragicz- 
nego jej losu“. Wskazuią oni na pochodzenie sa- 
mego Hindenburga z dzisiejszej Polski. Wniosek 
hitlerowców o zażądanie przybycia min. skarbu 
dwukrotnie upadł, co wywołało wesołość wobec 
zjawienia się w tejże chwili min. Dietricha, który 
ukłonił się kpiąco w stronę prawicy. Demokraci 
zarzucali hitlerowcom mordy polityczne i planowe 
organizowanie przewrotu, centrowcy zaś bronili się 
przed zarzutem zgody na Locarno Wschodnie 
i uznanie granic polskich (!!), wytykając równocze- 
śnie hitłerowcom ich kapitulację przed faszyzmem 
w sprawie Tyrolu Południowego. Nacjonaliści na- 
padli na „dyktatorski system rządzenia", na „ty- 
ranję* oraz ugodowość wobec mocarstw w Genewie. 
Min. Dietrich bronił swojej polityki finansowej. 

W głosowaniu wniosek o wyrażenie rządowi 
nieufności upadł 289 głosami przeciwko 264. Tenże 
wniosek przeciwko gen. Groenerowi uzyskał tylko 
250 głosów przeciwko 305. 


Taki sam los spotkał wniosek przeciw min. 
skarbu Dietrichowi. Wniosek opozycji o rozwiązanie 
Reichstagu odrzucono, jak i wniosek o wyrażen'e 
nieufności Prezydentowi Reichstagu Loebemu (331 
contra 226), Wniósek komunistów o niezwłoczne 
zaniechanie spłat odszkodowawczych upadł przy 
wstrzymaniu się.od głosowania hitlerowców, uwa- 
żających chwile za nieodpowiednie, 

Rząd uzyskał więc zwycięstwo mimo opozycji 
ludowców, którzy opuścili ostatecznie. jego obóz. 
Wielu ludowców z b. min. Curtiusem i wicepreze- 
sem Kardorffem na czele, wstrzymało się od udzia- 
łu w głosowaniu. 

Wniosek hitlerowców o unieważnienie dekre- 
tów Prezydenta odesłano do Komisji budżetowej, 
Uchwalcno natomiast wniosek komunistów znaczną 
większością o anulowanie pozwolenia min. Groenera 
przyjmowania hitlerowców do armji. Centrum wstrzy- 
mało się od głosowania. Socjaliści (przy poparciu 
centrum!) żądają upaństwowienia przemysłu górni- 
czo-hutniczego, 

Hitler został ostatecznie obywatelem Rzeszy 
przez zaprzysiężenie go jako radcy poselstwa bruń- 
świckiego w Berlinie. Został on też wybrany oby- 
watelem honorowym m. Koburga wśród burzliwych 
manifestacji. Miasto to uprzednio tę samą godność 
przyznało Hindenburgowi, Zdaniem amb. Francois- 
Poncet szanse prezydentury Hitlera są minimalne. 

Rząd powołać ma specjalny Komisarjat dla Ko- 
lonizacji Wschodu. 


"KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Konferencia rozbrojeniowa 
WYWIAD Z P. BENESZEM 


Komisje techniczne ukonstytuowały się ostatecznie. 
Prezesury mają być podzielone pomiędzy państwa mniej- 
sze jak Rumunję, Szwajcarję, Hiszpanię, Belgię, Jugo- 
sławję i Danje, ewent. również Brazylję i Argentynę, Pol- 
ska licznie reprezentowana jest w komisjach z gen. 
Burchardt-Bukackim, p, Komarnickim, min, Modzelew- 
skim i hr. E, Raczyńskim na czele, j 

Wrażenie wywołała wiadomość o deklaracji premjera 
Eckmana w parlamencie szwedzkim, godzącej się w myśl 
propozycji francuskiej na sankcje międzynarodowe, uza- 
leżniającej jednak tę zgodę od dalszego ograniczenia zbro- 
jeń. Szwecja jest za obowiązkiem sankcyj gosopdarczych 
oraz swobodą krajów co do ewent, uczestnictwa w sank- 
cjach militarnych Ligi, 


się całkowicie z polskim wnioskiem o konieczności rozbro- 
jenia moralnego, uznając jednak trudność jego realizacji 
wobec „kryminalności* wychowania w niektórych krajach | 
i wadliwości ustawodawstwa. Wyraził się on gorąco o S0-, 
lidarności interesów Polski: i Czechosłowacji na arenie mię- 
dzynarodowej i współpracy z min. Zaleskim. 

Komunikat niemiecki, witając usiłowania p, Tardieu 
o przyjazny kontakt z delegacją niemiecką, uznaje równo- 
uprawnienie Niemiec jako conditio sine qua non. 

Prezydjum konferencji postanowiło ogłosić deklarację 
przewodniczącego konferencji, w której ten przypomina, 
że zdaniem organizacyj kobiecych zapytanych o najlepszy | 
sposób udziału kobiet w pracach na rzecz organizacji po- 
koju jest mianowanie kobiet członkami delegacyj na kon- 


Min. Benesz w wywiadzie prasowym zsolidaryzował | ferencje międzynarodowe. 


Zatarą chińsko-iapoński 


Karachan oświadczył ambasadorowi japońskiemu w 
Moskwie, że żądanie przewozu wojsk japońskich za dar- 
mo lub za ulgową opłatą pociągami kolej wschodnio-chlń- 
skiej aż nad granice sowieckie pod pozorem ochrony tej 
kolei nie może być spełnione przez kclej. Zastrzegł on się 
również przeciwko orzanizowaniu w Mandżurji „białych” 
wojsk rosyjskich i zażądał wyjaśnienia w sprawie two- 
rzenia państwa mandżurskiego Zarzucił on „Japonii niedo- 
trzymanie obietnic, Słynny chiński generał Ma, dusza 
oporu przeciwjapańskiego w Mandżurii Północnej, został 
zamordowany. 

„ "Wojskami chińskiemi pod Szanghajem dowodzi b. dy- 
ktator Czang-Kai-Szek, pojednany widocznie z rokoszana- 
mi kantońskimi. Przewaga liczebna wojsk chińskich nad 
japońskiemi pozostaje ogromna, Oba dowództwa, japoń- 


wienia sytuacji z własnego punktu widzenia, Japoński ge- 
nerał starał się przedstawić zatarg jako spór w rodzinie, 


do którego Europejczycy nie powinni się mieszać, nie | 


znając psychologji rasy żółtej, Chlny zasłużyły sobie na 
lekcję. Niemiecki konsulat generalny w Szanghaju, został 
ewakuowany wskutek bombardowania pociskami chińskimi. 
Prasa francuska zwraca uwagę na obecność instruktorów 
niemieckich j niem, materjał wojenny w szeregach chiń- 
skich! Ambasadorowie Włoch. Francji i Anglji, ponownie 
prosili rząd japoński o oszczędzenie koncesji międzynaro- 
dowej, To samo uczynił wobec obu stron korpus konsu- 
larny w Szanghaju. 

Rząd japoński uchwalił nowe kredyty nadzwyczajne, 
preliminując wydatki aż do zakończenia operacji w wy- 
sokości 10 milionów jenów miesięcznie. Walki pod Szang- 


skie i chińskie, urządziły przyjęcie dla prasy cudzoziem- | hajem trwają. W Chinach coraz bardziej bierze górę kie: 
skiej, licznie nagromadzonej w Szanghaju, dla przedsta-: runek nienawistny względem cudzoziemców wogóle. 


RANCJA 
„SENAT PRZYJĄŁ USTAWĘ WYBORCZĄ 216 gło- 
sami przeciwko 1, utrzymując powtórne głosowanie 
i odrzucając prawa wyborcze kobiet wbrew uchwale iz- 
by deputowanych. 

ORĘDZIE EPISKOPATU nawołuje wiernych do po- 
dwojenia modłów, ażeby debaty nad sposobem utrwalenia 
pokoju światowego w Genewie zakończyły się pomyślnie. 
Duchowieństwo francuskie trzyma się zdala od walk par- 
tvjnych. przypomina jednak wyborcom katolickim o zbli- 
żających się wyborach: Sytuacja obecna nakazuje bar- 
dziej, niż kiedykolwiek, obowiązek ziednoczenia się ka- 
tólików, celem usunięcia z parlamentu tych, którzy byliby 
skłonni uchwałać „złe ustawy”, a wybrani» mężów sotn- 
wych do obrony interesów religji j krałn. Pokłóceni nie- 
przyjaciele. Wiary potrafią porozumieć się szybko, gdy 
trzeba będzie ułożyć i wykonać plan ataku na Kościół ka- 
"olicki. 


pograniczu hiszpańskiego Rio de Oro, gdzie chronią się 
Stale bandy rozbójnicze. 


w. BRYTANIA 


PODZIĘKOWANIE PREMJEROWI TARDIEU za de: 
cyzję zniesienia dodatkowej opłaty celnej w wysokości 
15 proc., wprowadzonej przed kilku tygodniamj na węgiel 
pochodzenia angielskiego, wyraził rząd za pośrednictwem 
ambasadora w Paryżu, dając wyraz przekonaniu, 
gest ten rządu francuskiego przyczyni się do wytworzenia 
przyjaznej atmostery między obu krajami. 

ZAGADNIENIE INDJI. W tych dniach spodziewana 
jest w izbie gmin deklaracja premiera w sprawie statutu 
mniejszościowego dla Indji, wobec niemożności dojścia do 
ugody pór. Mahometanami a Hindusami; obie strony wo- 
Doszło natomiast do porozumienia 
kastom 


lą roziemstwo Anglii. 
pom. Hindusami a Parjasami przez zapewnienie 


PACYFIKACJA MAROKKO postępuje zadawalająco, upośledzonym odpowiedniej ilości mandatów. Masowe a- 


naprzód. Założono m, in. nowy posterunek warowny na | resztowania rewolucjonistów trwają. 


w 
p 


sel. 


Arbilcaż w Zagłębiu Dabrowskiem 
OSŁABIENIE NASTROJÓW STRAJKOWYCH 


Wczoraj w południe inspektor pracy w Sos- 
nowcu Federowicz zaprosił do siebie przedstawi- 
cieli wszystkich związków zawodowych celem 
dalszego: omówienia drogi do likwidacji strajku. 
W -tøku konferencji wyłoniła się Sprawa ewen- 
tualnego zastosowania arbitrażu. Z 5-ciu związ- 
ków, których przedstawiciele brali udział w kon- 
ferencji, tylko Centralny Związek Górników sta- 
nął na stanowisku kategorycznem. odrzucającem 
ten arbitraż. Pozostałe związki zapowiedziały, 
że zajmą stanowisko w tej sprawie do ponie- 
działku, do godz. 12-ej. 

W dniu wczorajszym straikowało na terenie Zagłębia 
10.300 górników, obserwacja zaś liczy 1.300 osób, W sto- 
sunku- do dnia wczorajszego liczba strajkujących zmniej: 
szyła się o 1.000 osób, obserwacja zaś wzrosła o 500 osób, 


Do zmniejszenia się nastrojów strajkowych w dużym 
stopniu przyczynia się wstrzymanie kredytów robotnikom 
przez miejscowe sklepy. Próby proklamowania strajku de- 
monstracyjnego w Zawierciu i okolicach nie powiodły się 
zupełnie. 

Niektóre grupy górników rozważają możliwość zasto- 
sowania ewentualnej zniżki płac w stosunku proporciona!- 
nym do czasu zatrudnienia, z uwzględnieniem świętówek. 
Małe kopalnie pracują w dalszym ciągu zupełnie normal- 
nie. 


WOJEWODA PACIORKOWSKI O STRAJKU 

W związku ze strajkiem zórników w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, przybył do Będzina wojewoda kielecki Paciorkow- 
ski. Zapytany przez korespondenta agencji „Iskra“ o oce- 
nę sytuacji strajkowej, wojewoda oświadczył. co następuje: 

Strajk w Zagłębiu jest wysoce szkodliwy dla interesów 
państwa, a wobec ciężkiej. materialnej sytuacji strajkują- 
cych, każdy dzień strajku przynosi również duże straty ogó- 
łowi górników. Wobec odrzucenia przez strony arbitrażu. 
zaproponowanego przez rząd, trudno przewidzieć, kiedy się 
strajk zakończy. Mogę tylko powiedzieć, że w miarę jego 
przedłużania się, zrozumienie szkód, jakie wyrządza, nie- 
wątpliwie narastać będzie powszechnie. 

Na miejscu przeprowadziłem lustrację zarządzeń władz 
bezpieczeństwa.. Stwierdziłem, że policja występuje zgodnie 
z otrzymaną instrukcją i nie daje powodów do skarg dzia- 
łaniem na korzyść którejkolwiek strony. Ogół strajkują= 
cych górników zachowuje spokój. Wypadki starć z poli- 
cją miały miejsce na skutek taktyki komunistów, świado- 
mie dążących do prowokowania tych zajść, a żerujących, 
lak zawsze na najciemniejszych elementach ulicy. Organi- 
zacje robotnicze w Zagłębiu rozumieją to zupelnie dobrze, 


a O YN 
NIEMCY 


PRZECIWKO POWIERZENIU PROFESURY HITLE 
ROWI w Brunświku, zaprotestowali solidarnie profesoro- 
wie wszechnicy monachijskiej w imię godności nauki. 


CZECHOSŁOWACJA 


ZA AUTONOMJA SŁOWACZYZNY wypowiada się 
checnie również b. min. rolnictwa Hodża po secesji Sło- 
waków z czeskiego stronnictwa agrarnego. 


WEGRY 
PROCES SPISKOWCÓW POR. VANNAY'A 


; à rozpo- 
czął w Budapeszcie. Spiskowcy 


jakoby mieli na myśli 


| wysunięcie kandydatury arcyksięcia Albrechta (w paro- 


zumieniu z nim) na premiera. 


RUMUNJA 


MASOWA UCIECZKA RUMUNÓW Z SOWIETÓW 
doprowadziła nad Dniestrem do masakry. Ze 100 osób 
tylko około 20 przedostało się na brzeg rumuński, resztą 
padła pod strzałami celników sowieckich. 


ESTONJA 


Z OKAZJI 10-LECIA WYŻSZEJ SZKOŁY WOJEN. 
NEJ W TALLINIE, attachć wojskowy polski, płk. Liebich, 
wręczył uroczyście biust Marsz, Piłsudskiego (dłuta rzeźb. 
Mniszewskiego) dowódcy Szkoły pik. Brede, który za- 
znaczył, iż dar ten będzie dla szkoły najdroższą pamiątka. 


PALESTYNA 


O PODZIAŁ JEROZOLIMY na dwa miasta występują 
żydzi, nie mogąc opanować rady miejskiei obecnej mimo 
swojej większości, rzekomo z powodu niechęci władz an- 
gielskich, 
Bóle w żoładiu, ścis í 

cie w kiszkach, złe irawieie Ole iaoe A 
b'adą cere, łatwo usunąć, stosując naturalną wode gorzką 
n”, atcisz"a=Józefa't, biorą: wieczorem vrzed udaniem 
się na spoczynek pełną szklankę. Żądać w aptekach i dro”. 
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Z życia prowincji 


Poznański Bank Ziemian 


Polska Agencja Telegraficzna donosi: 

Rada Nadzorcza Poznańskiego Banku Ziemian komu- 
nikuje, iż upoważniła zarząd Banku do postawienia wnio- 
sku o nadzór sądowy, wychodząc z założenia, iż o ile in- 
teresy Banku będzie można prowadzić w spokoju i bez 


pod nadzorem sądowym 


ność i pokonane chwilowe trudności, dzięki czemu wierzy- 
ciele nie będą narażeni na żadne straty. Powodem tru- 
dności jest silny odpływ kapitałów obcych bez możliwo- 
ści równoczesnego Ściągnięcia wierzytelności od dłużników 
Banku, którzy są przeważnie rolnikami. 


nacisku ze strony wierzycieli zostanie przywrócona płyn- 


Pożar w kopalni Gotard powstał wskutek samozapalenia 


Prace na kopalni Gotard, nawiedzonej ostatnio poża-| wł. Z głębi wydobywają się już tylko słabe kłęby dymu. 
rem, odbywają się już zupełnie normalnie. Wszyscy ro-| Prowadzone jest dochodzenie celem ustalenia przyczyny 
botnicy, zatrudnieni dotychczas na spalonym pokładzie pożaru. Wedle dotychczasowych dochodzeń, stwierdzić 
Pochammer, znaleźli zatrudnienie w górnych pokładach. można ze wszelkiem prawdopodobieństwem, że pożar po- 
Zalewanie wodą spalonego pokładu ma się już ku końco- wstał wskutek samozapalenia się węgla. 


Katastrofa szybowca pod Lublinem 


Pod wsią Sobienie Szlacheckie na terenie pow. gar- | wania. 5 
wolińskiego wydarzyła się katastrofa lotnicza, a miano- W ostatniej chwili kpt. Jach wyskoczył z szybowca 


wicie z Warszawy do Dęblina leciał samolot, pilotowany 
przez sierżanta Miłosza, holując szybowiec z kap, Jachem. 
Skutkiem defektu motoru samolot zmuszony był do lądo- 


GDAŃSK | 


— Raut pożegnalny u min, Strasburgera. Wczoraj 
wieczorem min. Strasburger z małżonką wydał w swem 
mieszkaniu prywatnem wielki raut pożegnalny dla przed- 
stawicielj urzędów i instytucyj społecznych polskich oraz 
przedstawicieli społeczeństwa polskiego z Gdańska i Gdy- 
ni. Raut, na którym obecnych było około 100 osób, prze- 
ciągnął się w serdecznym nastroju poza północ. 


GDYNIA 
— Szkoła morska nie będzie zlikwidowana. Dowia- 
duiemy się, że pogłoski o rzekomej likwidacji Państwowej 


ze spadochronem, lecz ze względu na niewielką wysokość, 
na jakiej się wówczas znajdował, przy upadku odniósł 
ciężkie obrażenia. Szybowiec uległ strzaskaniu, 


na skutek interwencyi władz polskich został aresztowany 
i wydany sądom polskim. Rozprawa wywołała w sferach 
prawniczych zrozumiałe zainteresowanie. 


WŁOCŁAWEK 

— Rozwiązanie Zarządu Izby Rzemieślniczej. Zarzą- 
dzeniem ministra Przemysłu i Handlu z dnia 25 b. m, zo- 
stał rozwiązany dotychczasowy zarząd izby rzemieślni- 
czej województwa warszawskiego we Włocławku. Jedno- 
cześnie został wyznaczony tymczasowy nowy zarząd tej- 
że izby z prezesem Budzanowskim — burmistrzem m. 
Rypina i wice-prezesem Agrestem, cukiernikiem z Wło- 


Szkoły Morskiei w Gdyni nie odpowiadają prawdzie. Po-| cławka na czele. 


głoski te wywołane zostały prawdopodobnie tem, że Pań- 
stwowa Szkoła Morska, podobnie, jak į inne szkoły za- 
wodowe, musi być przystosowana do ogólnych ram nowej 
ustawy szkolnej. Nad sprawą tą pracuje już specjalna ko- 
misia, powołana przez ministęrjium Przemysłu į Handlu. 


TORUŃ 

— Adwokat przed sądem. Przed Sądem Okręgowym 
w Wąbrzeźnie, rozpoczął się proces przeciwko adwokato- 
wi M. Czypiekiemu, oskarżonemu o szereg nadużyć. Czy- 
picki po dokonaniu całego szeregu przywłaszczeń sum 
swych klijentów, zbiegł swego czasu do Niemiec, gdzie 


VAL GIELGUD 


STARA SZABLA 


_ (Black Gallantry). 
Autoryzowany przekład z angielskiego. 


' ` — Będzie ci dotrzymywał towarzystwa, 
moja droga. Ma opinię dobrego republikanina — 
dodał z goryczą. — Ja jestem za stary. żeby po- | 
godzić się z ruiną wszystkiego, w co wierzyłem. | 
Wierzyłem w naszą klasę, jako w kastę rządza” | 
cą. Ty łatwiej sie dostosujesz do nowego po-| 
rządku rzeczy. Widziałem, jak jeden z wielkich | 
książąt prowadził swoich ludzi pod czerwoną | 
chorągwią na uroczystość złożenia przysięgi re- | 
publice. Widziałem oficerów, oddających dobro- | 
wolnie szable żołnierzom. którzy ich rozbraiali. 
Nawet przyboczna gwardja cesarza nie stanęła | 
w jego obronie. -Za długo żyłem. moja: kochana. | 
Potem już ani razu nie mówił z nią o poli- 
tyce. 
> W lipcu, po pierwszej, nieudanej próbie bol- | 
szewików wysadzenia Kiereńskiego z siodła i! 
objęcia po nim rządów, Barbara zastała któregoś 
dnia w jadalni oficera w khaki. rozmawiającego 
z wujem. Oficerem był Michał Dolski. Nie zwie- 
rzyła się nikomu z zajścia w parku w Gatczynie 
i zwalczyła w sobie miłość. Była wściekła, że 
obowiązki gościnności, zmusiły ja do potraktowa- 
nia tego człowieka. jak przyjaciela. à 
Ale Michał udał. że jei nie zauważył. tak, że 
poczuła się dotknięta. Wyglądał bardzo mizer- 
nie. był brudny i zakurzonv i jadł z wilczym 
apetytem. Usta mu się nie zamykały i zaciśnięta 
pięść uderzała ciągle w stół, aż dzwoniły talerze 
i szklanki. 2 
— Czy tu w stolicy nic nie można zrobić?— 
pytał. — Powiadam księciu, że z wojskiem jest 
źle. Wojsko biorą diabli. Och, ten przeklęty roz- 
kaz Nr. 1 i te przeklete komitetv żołnierskie! 
Żadnej dyscypliny, żadnych rozkazów! Amunicji 


POZNAŃ 


— Włamanie do gmachu gimnazjum. Dziś, w nocy 
włamywacze wtargnęli do biura dyrekcji gimnazjum im. 
Bergera w Poznaniu i zrabowali kilkadziesiąt blankietów 
świadectw szkolnych oraz urzędową pieczęć. gimnazjum. 
W związku z tem zachodzi obawa, że mogątsię pojawić 
sfałszowane dokumenty gimnazjum im Bergera. 


KATOWICE 


— Z sejmu śląskiego. Komisja budżetowa seimu 


śląskiego przyjęła w pierwszem czytaniu budżet wydziału 


23)|wią, że za kilka dni zacznie się ofensywa. Sza-| 


leństwo! Armja nie posłucha. Żądamy rezerw, 
amunicji i broni, a dostajemy komisarza w mun- 
durze, który nam opowiada duby smalone o wol- 


ności i międzynarodówce! 


Błysnął dziko oczami i ciągnął dalej już spo- 
kojniejszym tonem: ` 

— Po abdykacji cara prosiłem o zwolnienie, 
ale przeczytawszy deklarację, że tymczasowy 
rząd chce prowadzić wojnę w dalszym ciągu, że 
długie trwanie wojny było przyczyną rewolucii 
i że mamy zapewnione poparcie Anglji i Francji, 
cofnąłem swoją prośbę. Kłamstwo i blaga! Kie- 
reński zdemoralizował armję i wszędzie szerzy 
się propaganda pokojowa. Kiedy Korniłow wkro- 
czył do Moskwy ze swymi Kaukazczykami i 
powiedział Kiereńskiemu, co zrobił, byłem przy 
o boku. Gdyby nie on, nie zostałbym w woj- 
sku. 


— Wierz mi, drogi chłopcze, że rozumiem 
twoje uczucia — rzekł uspokajająco książę An- 
drzej. — *Ale ja już przestałem istnieć. Cóż ja 
mogę zrobić? 

Michał zmarszczył brwi i podchwycił spoj- 
rzenie Barbąry, która nie spuszczała z niego 
oczu. ` i 

— Książe może jeszcze nakarmić głodnego— 
rzekł z uśmiechem. — Kiedy to ja jadłem takie 
przysmaki! SĘ | 

— Wątpię, czy mi ich na długo starczy — 
odparł gospodarz. — Powiedz mi, co cię spro- 
wadziło do Petersburga? 

Nie uznał od samego początku nowej nazwy 
Petrogradu, dowodząc niedorzeczności zastępo- 
wania starej, historycznej — nową. Co takie rze- 
czy mogły mieć wspólnego z wojną? 

Michał milczał, pijąc powoli wino. 

— Tylko dyktatura. wojskowa mogłaby za- 
radzić sytuacji — rzekł po chwili. . - 

— Mów dalej. Mogę ręczyć za dyskrecję 
moiej siostrzenicy. Nic z tego. co powiesz, nie 


niema! Przyjeżdżam wnrost od Korniłowa Mó- |wvidzie za próg tego nokoiu. 
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| Robót Publicznych, budżet wojewódzkiego funduszu drogo- 
E oraz śląskiego funduszu gospodarczego. 


— Arbitraż w sprawie płac pracowników umysłowych. 
Zatarg zarobkowy, dotyczący ogółu pracowników umy- 
słowych, zatrudnionych w ciężkim przemyśle zórnośląs- 
kim, rozstrzygnięty. będzie: przez komisję pojednawczą 1 
arbitrażową dnia l-go marca r. b. Komisji przewodniczyć 
ma inż. Kossuth. 


CZĘSTOCHOWA 


— Strzały podczas wykładu. Wczoraj, o godz, 20-€i 
na kursach dokształcających dla. młodzieży : rękodzielni- 
czej przy Al. Kościuszki, podczas wykładu, w pewnym 
momencie rozległ się strzał rewolwerowy, a 18-letni u- 
czeń Ślusarski Stanisław Sikorski upadł z jękiem z ław- 
ki na podłogę, Jak ustalono, sprawcą wypadku był dru- 
gi uczeń, Dudek Józef, który podczas nauki manipulował 
nielegalnie posiadanym rewolwerem. Sikorskiego z prze- 
strzelonem kolanem przewieziono do szpitala. 


LWÓW 


— Proces o zamordowanie ordynata hr. Baworowskie= 
go. Po półrocznej przerwie na wokandę sądu  przysię- 
głych w Czortkowie przychodzi sprawa o zbrodnię skry- 
| tobójczego morderstwa popełnionego przez. kłusowników 
|w. Seniutę i Demka Stecyka na osobie. ordynata dóbr ko- 
pyczynieckich $. p. Rudolfa Emila hr. Baworowskiego w 
lesie kopyczynieckim w nocy w styczniu r. ub. 

Prowadzone w okresie przerwy rozprawy sądowej 
badania psychiatryczne oskarżonego. Seniuty . stwierdziły, 
że morderca nie jest dotknięty żadną chorobą umysłową 
i jest całkowicie poczytalny. Społeczeństwo okręgu czort- 
kowskiego oczekuje ze zrozumiałem napięciem wyniku tej 
sprawy karnej zwłaszcza, że Ś. p. hr. Baworowski cieszył 
się ogólną sympatią i szacunkiem z powodu swych nie- 
przeciętnych zalet charakteru i cnót obywatelskich. Roz- 
prawa, której przewodniczyć będzie sędzia obr. Jednak 
rozpoczyna się w dniu 29 lutego b. r. 


— Naczelnik więzienia zawieszony w urzędowaniu. 
Na skutek zarządzeń szefa prokuratury lwowskiej zawie- 
szony został w urzędowaniu naczelnik więzienia Majew- 
ski, który dopuścił się stwierdzonych już nadużyć władzy. 
Dalsze wyniki śledztwa ze zrozumiałych powodów są 
trzymane w tajemnicy. Podobno iednym z głównych za- 
rzutów przeciw p. Maijewskiemu iest fakt nazbyt liberal- 
nego stosowania urlopów dla niebezpiecznych przestęp- 
ców. 


LIDA 

— Samobójstwo pilota. Wczoraj, około godz. 20 w 
mieszkaniu prywatnem, popełnił samobójstwo z nieznanego 
dotychczas powodu jeden z najlepszych pilotów 5 p. lo- 
tniczego w Lidzie pór. pilot Tadeusz Szczepaniak. 


— Mam zaszczyt znać panią bliżej i to mi 
wystarcza — odparł z galanterią Michał, opano- 
wujac złośliwy uśmieszek. 

Książe Andrzej zmieszał się, co mu się rzad- 
ko zdarzało. 

— Naturalnie — ależ... 
się — wyijąkał. 

— Faktycznie niema nic do powiedzenia — 
przerwał Michał. — Chciałbym tylko wyczuć tu, 
w stolicy, czy możliwa byłaby dyktatura Korni- 
łowa — wzzlędnie tego idjoty Kiereńskiego. 


— Proszę, traktuj mój dom, jak swój wła- 
| sny — rzekł trochę sztywno książe Andrzej. — 
Ostatecznie jesteśmy spokrewnieni. Moja ciotecz- 
na babka, Olga Piotrówna, która miała dobra pod 
Kiiowem, była cioteczną siostrą twojej babki ze 
strony matki. 

— Jestem niezmiernie wdzięczny — rzekł 
Michał, ale nie dodał, czy za stwierdzenie powi- 
kłanego pokrewieństwa, czy za gościnność. I znów 
spojrzał poprzez wytwornie zastawiony stół na 
Barbarę, w której oczach świeciła zraniona duma 
i uraza. 2 

Zakwaterowanie się Michała w domu przera- 
ziło ją do tego stopnia, że gdy zachował się w sto- 
-sunku do niej t.ktownie, poczuła dla niego 


nie spostrzegłem 


| wdzięczność, która przyćmiła nieco wspomnienie, 


sceny w parku. Nie narzucał się jej ze swojem to- 
warzystwem j był wyrozumiały dla Swierdłowa, 
chociaż ten ostatni odnosił się do niego z nieukrv- 
waną antypatją, nie łagodzoną ani przez rozsą- 
dek, ani przez dobre wychowanie. Michał więk- 
szą część czasu spędzał na mieście, chodząc za 
jakiemiś tajemniczemi sprawami i był ciągle roz- 
targniony i milczący. Nastrój w mieście wskazy- 
wał na możliwość nowych niespodzianek. Z zew- 
nątrz grozili Niemcy, wewnątrz armja rozpadał” 
się i groziła anarchią. Nic dziwnego, że Dols“ 
zajęty szukaniem dyktatora, zapomniał. chwilov: 
o osobistych porachunkach z dziewczyną, w d 
datku cudzoziemką. 


(Ciag dalszy nastąpi) - 
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WIADOMOSCI BIEŻĄCE 


Sohota dn. 27 lutego 
DZIS: + Leandra. JUTRO: Romana. 
Wschód słońca 630, zachód słońca 17.10 
Przybyło dnia 2.56 
Wschód księżyca -—, zachód księżyca 8.07 
Długość dnia 10.40 


OGOLFE 

— PRZED ZAKOŃCZENIEM ODZNACZEŃ KRZYŻEM 
1 MEDALEM NIEPODLEGŁOŚCI 

Komitet Krzyża i Medalu Niepodległości podaje do 
wiadomości wszystkich zainteresowanych, że życiorysy 
wraz ze szczegółowem podaniem przebiegu pracy niepod- 
ległościowej winny być przesyłane bezpośrednio przez 
samych uczestników pracy niepodległościowej do Komitetu 
Krzyża i Medalu Niepodległości (Warszawa, Al. Ujazdow- 
kie Nr. 1) lub do właściwych komisyj odznaczeniowych. 
Ponieważ termin nadawania odznaczeń za pracę niepodle- 
głościową wygasa z końcem roku bieżącego, przeto ży- 
ciorysy, nadesłane po l-ym lipca r. b., mogą już nie zo- 
stać załatwione przez Komitet. 

— WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
POLSKO-FRANCUSKIEJ 

W dniu 2 b. m. odbędzie się w Warszawie walne zgro- 
madzenie doroczne członków Izby Handlowej Polsko-Fran- 
cuskiej. Obradom przewodniczyć będzie p. ambasador La- 
roche. 

— ZAKUP PODKŁADÓW KOLEJOWYCH 

W roku bieżącym Minist. Komunikacji zakupi około 14 
miljona sztuk podkładów kolejowych pe nominalnych cenach 
przetargowych. Obecnie odbywają się konferencje między 
Minist. Komunikacji a Minist, Rolnictwa w sprawie podziału 
tego zamówienia między lasy państwowe a rynek prywatny. 

— ZJAZD DELEGATÓW IZB RZEMIEŚLNICZYCH 

Dn. 29 lutego i 1 marca r. b. odbędzie się Zjazd dele- 
gatów Izb Rzemieślniczych. 

— ZWIĄZEK WIERZYCIELI 

Na odbytem w tych dniach zebraniu wyłoniono komi- 
tet organizacyjny Związku Wierzycieli. Nowa ta organi- 
zacja ma zamiar przeprowadzania układów pojednawczych 
między wierzycielami a tymi dłużnikami, którzy wbrew 
ich woli i intencji byli zmuszeni do zawieszenia wypłat 
bądź wskutek znacznego spadku cen i drożyzny kredytu, 
bądź też wskutek innych trudności. Związek będzie dą- 
żył z drugiej strony do Ścigania niesumiennych płatników 
wszelkiemi środkami prawnymi i będzie prowadzić akcję 
o charakterze zapobiegawczym w celu ochrony kredytów. 


— HALE LICYTACYJNE 


IZBY 


Związek Izb Przemysłowo-Handlowych R. P. wysta- | 


pił do ministra Sprawiedliwości o wydanie zarządzeń, ma- 
iących na celu utworzenie i prowadzenie hal licytacyjnych 
w większych miastach. Związek Izb uważa, że obecny 
tryb dokonywania licytacyj w mieszkaniu dłużnika unie- 
możliwia udział w licytacji szerszej publiczności, przez co 
licytacje nie dochodzą do skutku lub przedmioty sprzeda% 
wane są za nieproporcjonalnie niską cenę. Temu ujemne- 
mu objawowi, niszczącemu dłużnika i krzywdzącemu wie- 
rzyciela możnaby, zdaniem Związku Izb, skutecznie za* 
pobiec przez skupienie wszystkich przymusowych przetar= 
gów ruchomości w jednem miejscu, dostępnem dla szer- 
szej publiczności, i 


— W SPRAWIE CZASU PRACY W SKLEPACH 

W dniu wczorajszym odbyła się, jak donosiliśmy, w min: 
Pracy konferencja w sprawie czasu pracy w sklepach? 
Konferencję zagaił główny inspektor pracy, p. Klott, poczem 
przewodnictwo objął naczelnik Zagrodzki. Delegaci organiza- 
cyj pracowniczych przedstawili sytuację pracowników skle- 
powych, których liczba, według obliczeń związków, wynosi 
w Polsce około 100.000 osób. Podkreślano, że w sklepach 
nie przestrzegana jest ustawa o ośmiogodzinnym dniu pracy, 
że właściciele zatrudniają swój personel często do 14-tu go- 
dzin na dobę, przed otwarciem sklepów i po ich zamknięciu, 
Przedstawiciele ministerjum zapewnili, że władze interwenjo- 
wać będą we wszystkich wypadkach wyraźnego naruszenia 
ustawy o czasie pracy. 


MIF JISKE 

— „WALKA Z RELIGJĄ W SOWIETACH* 

W niedzielę, dn. 28 b. m4 o godz. 6-ej pp., odbędzie 
się w Tow. im. Piotra Skargi, w Sali Theologicum (Trau- 
gutta 1), odczyt z przezroczami ks. prałata Antoniego 
Kwiatkowskiego na temat: „Walka z religią w Sowietach 
na tle filozoficznem*. Początek o godz. 6-ej pp. 


— ODCZYTY O USTROJU SZKOLNICTWA 

W styczniu i lutym r. b. grupa „Zrębu* urządziła cykl 
odczytów, poświęconych sprawom ustroju szkolnictwa. Cykl 
ten zapoczątkował minister W. R. i O. P., p. Janusz Jędrze- 
jewicz odczytem na temat „Reforma Ustroju Szkolnictwa”. 
Następne odczyty wygłosili pp. wizytatorzy: A. Kopacz, H. 
Kaufman, prof. S. Arnold, oraz B. Wścieklica, 

Obecnie projektowany jest szereg odczytów, poświęco- 
nych sprawie ogólnych podstaw reformy programu szkolnego. 
Pierwszy odczyt z tego cyklu p. t. „Podstawy nauczania w 
zreformowanej szkole polskiej* wygłosi naczelnik wydziału 
programowege w Min. Oświaty p. Balicki w sali gmachu 


gimnazjum im. Królowej Jadwigi (A. Ujazdowskie 40) w dn.| Oş 


1l-ym marca r. b, e godz, 8-ej wiecz. 


„DZIEŃ POLSKE, 27 lutego 1932 r. 


Nr. 58 


Przed strajkiem pracowników miejskich 


(n. n.) Onegdajszy wiec pracowników  samorządo- 
wych, którzy postanowili przy pomocy strajku w dniu 1 
marca r. b. zaprotestować przeciwko zamierzonemu przez 
władze państwowe zrównania uposażeń samorządowców z 
urzędnikami państwowymi przez odjęcie 20 proc. dodat- 
ku stołecznego. 

Niewątpliwie pracownicy samorządowi silniej, niż 
urzędnicy państwowi odczuwają na swej kieszeni kompre- 
się wynagrodzenia, gdy oprócz cofnięcia się od września 
1931 r. 15 procentowego dodatku drożyźnianego i zawie- 
szonego wstrzymania wypłaty 20 proc. dodatku stołeczne- 
go, co łącznie wynosi 35 proc., otrzymywanej od 8 lat efek- 
tywnie pensji, również w tym roku skasowano im t. zw. 13 
pensję. Jeśli zatem istotnie cofnięty zostanie dodatek sto- 
łeczny, to wraz z odebraną im „trzynastką* i zwiększeniem 
© 2 proc. potrąceń na emeryturę wynosi ozółem 45 proc. 
uposażenia, które pracownicy miejscy otrzymywali przed 
wrześniem r. ub. 

Okoliczność ta wraz z przeprowadzanemi na szeroką 
skalę, w następstwie kompresyj budżetowych, oraz reor- 
ganizacji pracy — redukcjami wytwarza między pracowni- 
kam miejskimi, zwłaszcza urzędnikami wydziałów admini- 
stracyjnych podłoże bardzo wrażliwe na wszelką agitację. 

Stwierdzić trzeba, że działający na terenie samorządu 
Blok międzypartyjny wszystkich związków zawodowych 
(PPS-CKW, NPR i Ch. D., PPS-Frakcja Rew.) na wiecu 
urządzonym obiecywał, że lud pracujący poprze ich wy- 
stąpienie w t. zw. czynnej walce z zamierzeniami rządu, 


również ogłoszeniem strajku w przedsiębiorstwach miej- 
skich, jak tramwaje, gazownia, wodociągi į t. p. 


Wprawdzie obietnicę tę zgłoszono bez otrzymania 
mandatu do składania tego rodzaju oświadczenia, nie jest 
więc ona wiążąca, nawet obecnie powiedzieć można, że 
małe na szczęście istnieją szanse, by została w czyn wpro- 
wadżona, gdyż w następstwie nieotrzymania poparcia od 
urzędników w czasie strajku tramwajowego, związki ro- 
botnicze gniewają się na organizację urzędniczą, niemniej 
jednak sam pomysł protestu, przez utrudnienie życia miljo- 
nowi mieszkańców Warszawy, jest istotnie pomysłem co 
najmniej — paradoksalnym, który powinien się spotkać z 
jak najenergiczniejszą kontrakcją nietylko władz bezpie- 
czeństwa, ale całego społeczeństwa. 


Bo dlatego, że urzędnikowi magistrackiemu zmniejszo- 
no pensię, 1.170.000 mieszkańców Warszawy zmuszonych bę- 
dzie wędrować na piechotę z Woli na Pelcowiznę, lub z Po. 


wązek do Mokotowa, lub mają być pozbawieni gazu, czy 


wody. 


Czasby już był, by raz wreszcie skończyć z tego rto- 
dzaju absurdalnemi metodami walki o swoje prawa, której 
następstwem jest bezpośrednie pastwienie się nad bezbron- 
ną publicznością. Miejmy nadzieję, że wbrew intencjom 
menerów zdrowy sens pracowników tramwajowych lub wo- 
dociągowych nie dopuści do krzywdzenia miljona ludzi, któ- 
rzy absolutnie niczem nie przyczynili się do obniżenia pła- 
cy urzędnikom miejskim. 


Zjazd delegatów pracowników samorządowych 


Jutro, w niedzielę, odbędzie się w Warszawie Zjazd de-I prowadzić uchwałę narzucającą strajk usque ad finem, 


legatów kół prowincjonalnych Zw. Pracowników Samorzą- 
dowych.. Według kursujących pogłosek narady zjazdowe 
muszą mieć na celu obmyślenie sposobów współdziałania 
wszystkich kół w akcji czynnej, zmierzającej do niedopusz- 
czenia do wprowadzenia w życie postanowień rządowych 
obniżających uposażenie pracowników miejskich. Przedsta- 
wiciele lewicy, zasiadający w zarządzie, zamierzają prze- 


wszystkich samorządowych instytucyj w razie, gdyby ma- 
nifestacyjny strajk nie dał (?!) żadnych wyników pozy- 
tywnych. Dzisiaj stwierdzić z całą pewnością można, że 
wtorkowy strajk ani na jotę nie zmieni stanowiska władz 
rządowych w stosunku do zamierzonej 


urzędnikom samorządowym. (n.) 


obniżki płacy. 


— SUBWENCJA DLA WARSZ. TOW. NAUKOWEGO | niawskiego z pp. Dulęba. Lindorfówna. Chmielińskim. Bry-. 


W preliminarzu budżetowym miasta subwencja dla Warsz. 
Tow. Naukowego została zmniejszona z 20 tys. zł. na 12 tys. 
— WYSTAWA DUNIKOWSKIEGO I „SZTUKI* 

Największa wystawa rzeźb, jaka kiedykolwiek była 
w Warszawie i jakiej prędko nie będzie, wielkiego arty- 
sty Ksawerego Dunikowskiego oraz wystawa „Sztuki“ 
krakowskiej, są otwarte w Pawilonie Instytutu Propagan- 
dy Sztuki, Królewska 13, codziennie od godz. 10-ei do 
zmierzchu, w soboty i w niedziele do godz. 17-ej. Wy- 
stawa potrwa tylko do połowy marca. 

— NOWY NACZELNY DYREKTOR SZPITALA DZ. 
JEZUS 

Z powodu zrzeczenia się godności naczelnego dyrektora 
szpitala Dz. Jezus przed d-ra Henryka Le Bruna, na stano- 
wisko to zostale powołany dr. Okolski ze Skierniewic, 

— 0 ZNIŻENIE CENY GAZU ; 

Związek Stow. Przyjaciół Warszawy złożył memorjał w 
sprawie nieproporcjonalnie wysokich cen, płaconych przez 
konsumentów gazowni za używanie gazu, za ponowne prżyłą- 
czenie de sieci na wypadek niezapłacenia w terminie rachun- 
ku oraz składanie do kasy gazowni kaucji w wysokości su- 
my przedterminowego rachunku. 

— KUCHNIA DLA BEZROBOTNYCH NA PELCO- 
WIŹNIE 

W najbliższych dniach uruchomiona będzie na Pelco- 
wiźnie przez Obywatelski Komitet do Spraw Bezrobocia 
nowa kuchnia dla bezrobotnych pracowników fizycznych. 

— PRÓBNY ALARM W BANKU POLSKIM 

Wczoraj o godz. 2 po poł. zarządzono próbny alarm sy- 
gnalizacji gmachu i skarbca Banku Polskiego. W kilka chwil 
po alarmie na miejsce przybyły oddziały policji mundurowej 
i śledczej. 

Cały teren zajmowany przez Bank Polski został wewnątrz 
jak również i na zewnątrz oteczony i zrewidowany. 

— Z OGRODU ZOOLOGICZNEGO . 

Po raz 3-ci w tym roku urodziły się w roku bieżącym 
dzikie psy australijskie, w liczbie dziewięciu. Ogólna liczba 
tych psów wynosi obecnie 21. 


Z Teatrów 


„. -Z OPERY. Dziśł t i. w sobote. odbedzie się 
drugi wystep gościnny Dymitra Smirnowa w „Damie Pi- 


'kowej*, Wszechświatowej sławy artysta wykona partię 


Hermana. W przedstawieniu tem pod dvr. kapelm. Mazur- 
kiewicza udział biora pp.: Krzywiec. dr Roesler-Stokow- 
ska, Lenczewska - Sławińska, Szczepańska, Przygodzka, 
Karpacki. Brodnicki i in. 

Jutro. o g. 3-ei popoł po cenach zniżonych arcydzie* 
ło Moniuszki „Halka“, 

Jutro wieczorem melodyjna opera komiczna J. Straus- 
sa p. t. „Noc w Wenecji”. 

NARODOWY. Dziś į futro arcvdzieło szyllerowskie 
„Don Carlos“ w przekładzie K. Iłłakowiczówny. w reżv- 
serji E. Chaberskiezo I w obsadzie: Solskiego. Malickiej. 

tęrwy. Wezrzyna. Lindorfównv i in. H 
Jutro, o godz, 4 popol, po raz ostatni „Fortepian“ Sza- 


dzińskim. Wegrzynem. Gawlikowskim. Łuszczewskim. 


Dziś i futro dramat W. Sommerset Maug-: 


hama p. t. „Święty płomień”. W rolach naczelnych: M Du- 


leba; H. Gromnicka, K. Ankwiczówna. W. Biegański. Łusz.; 


czewski. 


LETNI. Dziś | lutro komedja W. Rapackiego „We=' 
soły wspólnik“ z Miecz. Ćwiklińska. A, Fertnerem į J 


Leszczyńskim. 


Dziś. o godz. 4 popoł. „Wicek I Wacek“ Przybylskie-- 


go dla 'szkół. 
Jutro. o godzinie 4-ei popoł. poraz pierwszy po cenach 
zniżonych krotochwila angielska „Omal nie noc poślubna” 


z Malicka., Gella, Osterwą, Grabowskim 1 Hnydzińskim. 
POLSKI. 


Jutro premiera nowej komedji Adama Grzymały Sie- 
dleckiezo pod tvt.; „Ich synowa” 

„ Jutro, o godz. 3 m. 30 popoł. po cenach zniżonych 
„Elżbieta, królowa Anglji" z Maria Przybyłko-Potocka w 
roli tytułowej. 

MAŁY. Dziś „Szczeście od lutra“ z Míla Kamińska, 
>x Olszewska. Zelwerowiczem. Boneckim | Pawłow- 
s 


Jutro, o godz. 4 popoł, po cenach zniżonych Doktór 
Julja Szabo” g Romanówna i Maszyńskim. 

„ATENEUM“. Dziś i jutro ..Panna Maliczewska* G, 
Zapolskiei z p. Mira Zimińska w roli głównej. 

„BANDA”. Dziś znakomita  rewła „Banda Na- 
przód” z H. Ordonówna | Loda Halama na czele zespołu. 

„WFESOŁF OKO” Dziś rewia „Bawmy sie w miłość”. 

„MORSKIE OKO". Dziś į futro rewia p. t „Przez 
dzłurke od klucza". Udział biora: Halama, Parnel. Stani- 
sław Gruszczyński. Leon Wyrwicz. J Sokołowska 1 in. 

QUI PRO QUO. Rewja „Miłe złego początki" cieszy 
sie stale wzrastajacem powodzeniem. 

„NOWY ANANAS". Dziś | futro rewia p. t, „Powszech. 
ne rozbrojenie". 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś i jutro z występem 
króla żonglerów M. Truzziego wielki program lutowy. 

— Z KONSERWATORJUM. Dziś grać bedzie w sali 
Konserwatorium utalentowany pianista belgiiski, Guillaume 
Mombaerts. 

PORANEK W FILHARMONJI. Na program iutrzej- 
szego poranku w Filharmonii złoża się naibardziej lubia- 
ne utwory Liszta i Wagnera. które wvkonaja orkiestra 
filharmoniczna pod dyr. Józefa Ozimińskiego. Wvstapią 
również ceniona artystka opery warsz. Marja Bojar- 
Przemieniecka į utalentowana pianistka Wanda-Zającówna. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Raj ukradziony”, 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Plan W”. 

Capitol — „Purpurowa gondola“. 

Casino (Nowy. Świat): — „Ułant.. utant...* 

Colosseum (Nowy Świat): — „Na dworze króla Ar- 
moa 

Hollywood — „Szyb L. 23“, 

Filharmonia — „Aniołowie piekła” 

Majestic — „Książe Bouboule'. 

Palace (Chmielna 9): — „Ronny“. 

Pan (Nowy Świat 40): — „Purpurowa gondola”. 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Ben Hur“. 

and (Marszałkowska 111) — „Niech żvie wol- 

no. . i p 


Nr. 58 


Stan robót na magistrali węglowej 


Jak wiadomo, jeszcze w końcu 1930 r. została oddana 
do eksploatacji część magistrali węglowej Górny Śląsk — 
Gdynia od Herbów do Zduńskiej Woli i od Wielkiej Nowej 
Wsi do Gdyni — ogółem 305 km. linii. 

Na mocy koncesji na dokończenie budowy magistrali 
udzielonej Francusko-Polskiemu Tow. Kolejowemu od dnia 
31 grudnia 1932 r. ma być ostatecznie wykończona jinja 
Herby — Gdynia, jako szlak jednotorowy. W r. 1933 ma 
być zbudowane odgałęzienie Siemkowice — Częstochowa, 
a pozatem Towarzystwo ma wybudować część drugich to- 
rów magistrali węglowej. Wreszcie w końcowym etapie 
budowy magistrali ma być wybudowany drugi tor od Siem- 
kowic do Kapuściska. | 

Koszt dokończenia budowy magistrali w pierwszej ko- 
lejności programu budowy wyniesie około 110 milj, zł. W 
chwili obecnej Towarzystwo zawarło szereg umów na Wy- 
kończemie robót oraz dostawy  materjałów. Umowy te 
łącznie z umowami przejętemi od dawnego zarządu Budo- 
wy obejmują sumę około 50 milj. zł. 

- Obecnie wskutek warunków ‘atmosferycznych prace 
nad mostami i torowiskiem doznały silnego ‘zahamowania. 
Podczas, gdy w listopadzie robu ubiegłego zajętych pyło 
przy budowie około 6.000 robotników, to wskutek mrozów 
liczba ich szadła w styczniu do 500 ludzi. 

Roboty ziemne przy podtorzu prowadzone były ostat- 
nio na podejściu do stacji Herby dla budowy odgałęzienia 
od toru głównego. W tem miejscu wykonano 92 proc. i 
tości robót. Na odcinku Inowrocław — Siemkowice wyko- 
nano 94 proc. całości robót, a również i prace przy podto- 
rzu na łącznicach w Zduńskiej Woli i Inowrocławiu posu- 
nęły się znacznie naprzód, Wreszcie na odcinku dwutoro- 
wym od Wielkiej Nowej-wsi do Kapuściska całość robót 
ziemnych została wykonana. | 

| 


O ile chodzi o budowę mostów, przepustów i wiaduk- 
tów, to wsystkie większe objekty wzniesione zostały jesz- 
cze za czasów Dyrekcji Budowy P. K. P., a Tow. Francu- 
sko-Polskie podjęło budowę szeregu mniejszych wiaduk- | 
tów nad kolejami i szosami w Herbach i Zduńskiej Woli i 
szeregu innych miejsc magistrali. 

Na odcinku Herby — Inowrocław częściowo już wy- 
końano, a częściowo rozpoczęto budowę 14-tu dworców, a| 
pozatem znajduje się w budowie 87 innych większych lub | 
mniejszych budynków stacyjnych i drogowych. Na części 
magistrali od Wielkiej Nowej Wsi do Gdyni znajduje się 
w budowie około 30 budynków stacyjnych większych i sze- 
reg mniejszych. Rozpoczęto również budowę 4 wodociągów 
stacyjnych. 

W zakresie budowy nawierzchni na linji Maksymilja- | 
nowo — Gdynia ukończono balastowanie torów, zaś nai 
linji Herby — Karsznice wywieziono około 12 tys. mtr. ba- 
lastu j częściowo podbito tor. Celem ułożenia torów na 
przestrzeni od Herbów do Inowrocławia dostarczono już 
i rozwieziono po linji materjał. W grudniu roku zeszłego 
rozpoczęto układanie torów od stacji Barłogi ku północy 
i ułożono dotychczas około 11 km. toru. Równocześnie 
rozpoczęto prace nad układaniem torów do stacji Inowro- 
cław. 

Słowem, roboty przy budowie magistrali węglowej są 
już daleko posunięte i niewątpliwie poszczególne etapy linii 
będą wykonane w terminach, przewidzianych umową. 


Posiedzenie Rady 
Polskiego Związku Wydawców 


Odbyło się onegdaj 9 posiedzenie Rady Polskiego Zw. 
Wydawców Dzienników i Czasopism pod przewodnictwem 
prezesa Rady p. Feliksa Mrozowskiego przy licznym współ 
udziale przedstawicieli prowincjonalnych ośrodków wydaw- 
niczych. 

Na posiedzeniu rannem Rada wysłuchała sprawozda- 
nia z prac Zarządu Głównego i dyrekcji Związku w okresie 
między październikowem a lutowem posiedzeniem. Następ- 
nie dyrektor Związku p. Kauzik przedstawił plan prac na 
rok 1932. ; 

Rada Związku, rozważywszy trudności, z jakiemi w 
chwili. obecnej muszą walczyć placówki wydawnicze w 
Polsce, stwierdziła jednomyślnie w swych uchwałach ko- 
rieczność prowadzenia dalszej energicznej akcji w kierunku 
obniżeni kosztów produkcji wydawniczej, dotąd wyższych 
w Polsce, niż w innych krajach, oraz konieczność przy- 
spieszenia prac nad naprawą stosunków 'kolportażowych i 
ogłoszeniowych. i , . 

Po przerwie obiadowej Rada rozpatrzyła sprawozda- 
nie finansowe za rok 1931. zatwierdziła bilans Związku na 
dzień 31 grudnia 1931 r., oraz preliminarz budżetowy na T. 
1932 biura Związku i organu Związku — miesięcznika 
„Prasa”. Wreszcie Rada Związku rozpatrzyła i uchwaliła 
wnioski: a) w sprawie wyzyskania linij autóbusówych do 
przewozu paczek z dziennikami i czasopismami; b) w Spra- 
wie uproszczenia manipulacyi ekspedycyjnych. przy. Wy- 
syłce dźienników i czasopism za pośrednictwem Poczty 
oraz c) w sprawie porozumienia Związku Wydawców z 
„Polskiem Radjo”, co do wzajemnych stosunków obu Or- 
ganizacyj. 


„DZIEŃ POLSKI, 27 Intego 1932 r. 7 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


0 RACJONALNĄ POLITYKĘ FUNDUSZU BEZROBOCIA 


Wydatki Funduszu Bezrobocia w ubiegłym | kładów pracy kurczenie wytwórczości, zmniejsza 
roku wynosiły około 110 milj. zł. Zostały one zdolność płatniczą zakładów pracy, stwarzając dla 
pokryte w 40 proc. normalnemi dochodami, a w Funduszu podwójne obciążenie. Spadek bowiem 
60 proc. zadłużeniem wobec skarbu państwa i Stanu zatrudnienia, zmniejszając liczbę ubezpieczo- 
Banku Gospodarstwa Krajowego. Na normalne |nych, zmniejsza również wpływy Funduszu Bezro- 


dochody Funduszu  Bezrobocia w sumie około 
44,3 milj. zł. złożyły się w 67,4 proc. składki za- 
kładów pracy, w czem 1 mili. zł. wpłacony zo- 
stał przez te zakłady tytułem kar za zwłokę oraz 
w 32.6 proc. dopłaty skarbu. 

Mimo gorszej, niż w r. 1930 sytuacji na rynku 
pracy, niedobór Funduszu Bezrobocia w r. 1931 w 
wysokości 65,1 milj. zł. zwiększył się w porówna- 
niu z r. 1930 tylko o 0,5 milj. zł. Znaczny nie- 
dobór Funduszu Bezrobocia w r. 1930 (64,6 milj, 
zł, wobec 2,8 milj. zł. w r. 1929) w dużej mierze 
został wywołany podwyższeniem w tym roku wy- 
sokości zasiłków o 10 proc., co pociągnęło za sobą 
wzrost niedoboru o 10 milj. zł, oraz częstem prze- 
dłużaniem okresu zasiłkowego z 13 tygodni na 17 
tygodni. Jedynie więc obniżenie w roku 1931 wy- 
sokości zasiłków, oraz zaniechanie przedłużeń okre- 
su zasiłkowego wpłynęło, iż niedobór Funduszu w 
roku ub. nie przekroczył znacznie niedoboru z r. 
1930. Należy również dodać, iż wobec kurczenia 
się wytwórczości i stanu zatrudnienia, przywrócenie 
w r. 1931 dawnej wysokości składek (2 proc., wo- 
bec 1,8 w r. 1930), dało nader nikły efekt finan- 
sowy i przyczyniło się jedynie do większego ob- 
ciążenia zakładów pracy. e WRZ 

Naieży oczekiwać, iż polityka Funduszu Bez- 
tobocią w r. b. kształtować się będzie pod kątem 
powyższych doświadczeń. Dośwjadczenia te winny 
być wyzyska e zwłaszcza w zakresie wydatków t. j. 
pomocy dla bezrobotnych. Potrzeby w tej dzie- 
dzinie w r. b. będą raczej wzrastały, natomiast li- 
czyć się trzeba ze spadkiem dochodów Funduszu. 
Postępujące w ślad za pogarszającą się sytuacją za- 


bocia z tytułu składek, a z drugiej strony—powię- 
ser liczbę bezrobotnych, a więc i wydatki na ich 
zasiłkowanie. Również, wobec ograniczonych mo- 
żliwości budżetowych, trudno jest oczekiwać, aby 
dopłaty skarbu państwa na rzecz Funduszu Bezro- 
bocia mogły być w r. b. wydatniej zwiększone. 


W tych warunkach należyte wyzyskanie środ- 
ków, jakiemi dysponować będzie Fundusz Bezrobo- 
cią w r. b. jest rzeczą konieczną. W związku z łem 
nasuwa się potrzeba reformy obecnego . systemu 
przedewszystkiem w kierunku uzależnienia zasiłku 
od sytuacji materjalnej bezrobotnego. Ograniczenie 
zasiłków Funduszu Bezrobocia tylko do tych, któ- 
tych sytuacja materjalna tej pomocy istotnie wy- 
maga, odciążyłoby znacznie budżet Funduszu Bez- 
robocia. Pozwoliłoby to uczynić zasiłkowanie bar- 
dziej celowem, a osiągnięte oszczędności obrócić 
na rozszerzenie pomocy pozaustawowej. Również 
konieczną jest reforma dotychczasowego 20-tygod- 
niowego okresu, uprawniającego do pobierania 13-ty- 
godniowego zasiłku. W ostatnich bowiem czasach 
zatrudnianie przez 20 tygodni, a następnie zmiana 
zatrudnionych, stała się dość powszechnem zjawis- 
kiem. Zwłaszcza przy samorządowych pracach in- 
westycyjnych, które są prowadzone wyłącznie pod 
kątem widzenia pomocy bezrobotnym, tendencja 
do zatrudaiania jaknajwiększej ilości bezrobotnych 
i przerzucania ciężaru pomocy na Fundusz Bezro- 
bocia występowała z szczególną wyrazistością. 
Przedłużenie okresu uprawniającego do pobierania 
składek z 20 na 30 tygodni usunęłoby w znacznej 
mierze tę bolączkę, nader dotkliwą dla Funduszu 
Bezrobocia. K. M. 


Wydatki bud 


Podczas, gdy listopad i grudzień r. ub. wykazały 
lekką nadwyżkę dochodów skarbowych nad wydatkami, 
styczeń r. b. przyniósł znowu nieznaczny deficyt, Ogólne 
dochody skarbowe w styczniu r. b. wynosiły 175.299 tys. 
zł. wobec 198.257 tys. w grudniu r, ub., a 229.714 tys. w 
styczriiu 1931 r., wydatki zaś 178.091 tys. (względnie 198.137 


żetu Państwa 


tys, i 228.169 tys, zł.). W pierwszych 10 miesiącach bie- 
żącego roku budżetowego, t. j. od 1/IV 1931 do 1 1932 
suma dochodów wyrażała się cyfrą 1.918.224 tys., a suma 
wydatków 2.048.046 tys, zł. Deficyt w styczniu r. b. wy- 
nosił przeto 2.792 tys. zł., a za pierwszych 10 miesięcy r. 
b. budżetowego — 129.822 tys. zł. 


Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 


upłvnnia 


Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzaiemnych wystą- 
pił do p. ministra sk» ^u o umożliwienie mu upłynnienia 
części rezerw, ulokowanych w papierach wartościowych, 
celem przyśpieszenia wypłaty odszkodowań. Z powodu 9- 
gólnych trudności gospodarczych, zwłaszcza w rolnictwie, 
stanowiącem zgórą 80% portfelu ubezpieczeń przymusa- 
wych P. Z. U. W., wpływ należności ze składek pogarsza 
się. Przyczynia się do tego dokonane w r. 1930 ustawo- 
we rozłożenie składki ubezpieczeniowej na dwie raty. Z 
końcem r. 1931 ogólna zaległość składek P. Z. P. W. wy- 
nosiła 47.5 mil, zł. Pociągnęło to za sobą pewne zalega- 
nie w wypłacie odszkodowań. Niewypłacone do końca 
r. 1931 odszkodowania wynosiły 15.5 mil. zł, w czem jed- 


rezerwy 


nak część pochodziła z pożarów ostatniego miesiąca, inna 
zaś nie mogła być wypłacona z powodu niespełnienia je- 
szcze przez pogorzelców koniecznych formalności. 

Usunięcie tych niedomagań jest możliwe, gdyż Za- 
kład zgromadził dostateczne rezerwy, które miały go za- 
bezpieczyć przed trudnościami w czasach gorszych. Idzie 
tylko o ich upłynnienie. 

Niezależnie od tego P. Z. U. W. przedsięwziął cały 
szereg innych środków dla uzyskania możliwości szybkiej 
wypłaty odszkodowań, m. in. rozpoczął przy pomocy M. 
S. Wewn. energiczną akcję przeciwko niesumiennym kie- 
rownikom niektórych samorządów, . przywłaszczających 
składki Zakładu. 


Produkcia ropy naftowej 


Produkcia ropy naftowej w Polsce w 1931 roku wy- 
niosła 63.042 wagonów: ilość ta w porównaniu z rokiem 
poprzednim wykazuje spadek o 5%. O ile Zagłębie Bo- 
rygławskie wykazuje w ostatnich latach osłabienie pro- 
dukcji, znaczną poprawę wykazują kopalnie okręgu dro- 
hobyckiego położone poza Zagłębiem borysławskiem, któ* 
rych produkcia wzrosła w roku sprawozdawczym o 1.107 
wagonów i kopalnie okręgu iasielskiego z produkcją o 
1.255 wagonów wyższą, niż w roku poprzednim. Okręg 
stanistawowski wykazuje spadek produkcji o 145 wa- 
gonów. 


Fakt zmniejszenia się produkcii naftowej na terenie 
Polski w „bieżącym roku zbiegł się w dzisiejszej dobie kry- 
zysu, Światowej hiperprodukcii ropy i spadku konsumcji 
produktów naftowych, z wyczerpywaniem się złóż rop- 
nych w zagłębiu borysławskiem co stało się naturalnym 
regulatorem podaży, i uwalnia nas od stosowania w na- 
szym przemyśle metod dławienia produkcji praktykowa- 
nych w Ameryce i Rumunii. 


W roku 1931 na całym terenie Polski, t. j. w okręgach 
drohobyckim, jasielskim i stanisławowskim wydobyto 
473.821.000 metrów kubicznych gazu ziemnego, t. j. 6 
15.371.000 metrów kubicznych mniej aniżeli w 1930 r. Ga- 
zoliny wytworzono w roku sprawozdawczym (w liczbach 


okrągłych) — 4.098 cystern. t, i. o 248 cystern więcej ani- 
żeli w roku poprzednim. Wosku ziemnego wydobyto w 
Borysławiu i Dźwiniaczu razem 259.256 kg. 


INRFOR""TACJE 

— ORGANIZACJA SYNDYKATU FABRYK PAPIERU 

W tych dniach odbyło się w warszawskiej Izbie Prze- 
mysłowo - Handlowej zebranie przedstawicieli szeregu 
fabryk papieru w celu dalszego omówienia spraw, zwią” 
zanych z utworzeniem syndykatu wytwórni papieru, Jak 
wykazała dyskusia, prace nad utworzeniem  syndykatu 
posunęły się ostatnio bardzo znacznie i część fabryk, z 
ogólnej ilości dwudziestu, mających przystąpić do syndy- 
katu, podpisała już bliższą umowę. Szereg innych fabryk 
wyraził zasadniczą zgodę. W ślad za utworzeniem syndy- 
katu papierni, nastąpi powołanie do życia biura sprzeda- 
ży wspólnej wyrobów fabryk zrzeszonych. 

Jako objaw dodatni powstania nowej organizacji, na- 
leży zanotować obniżenie już obecnie przez przystepujące 
do syndykatu fabryki, cen niektórych gatunków papieru. 

— ZNIŻKA STOPY DYSKONTOWEJ W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH s 
.. Stopa dyskontowa Federal Reserve Bank'u w Nowym 
Jorku została obniżona z 3 i pół proc. na 3 proc. — 


Ze sportu 


MIĘDZYNARODOWE NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI 

XIII narciarskie mistrzostwa Polski rozgrywane jak zwy- 
kle w konkurencji międzynarodowej odbędą się w tym roku 
w terminie 4 — 6 marca, Późny ten termin ustalono ze 
względu na naszych najlepszych narciarzy, powracających 
dopiero 29 b, m, z Ameryki. Zapewniony jest udział drużyny 
czeskiej, co po świetnych jej wynikach na igrzyskach olim- 
pijskich będzie swego rodzaju sensacją. Prócz Czechów prze- 
widziany jest jeszcze przyjazd Niemców i Węgrów oraz 
Norwega Klykkena — który ma b, poważne szanse do zdo- 
bycia zaszczytnego tytułu mistrza Polski, Program zawodów 
obejmuje 4 marca: bieg 18 kim. i bieg pań. 5 marzec — sko- 
ki do kombinacji, 6 marzec — skoki otwarte oraz bieg 50 klm, 


OTWARCIE SEZONU PIŁKARSKIEGO 
W niedzielę nastąpi już otwarcie sezonu piłkarskiego w 
eałej Polsce, We wszystkich prawie miastach zostaną roze- 
grane towarzyskie mecze piłki nożnej. Kluby w ten sposób 
rozpoczynają wczesny trening swych ligowych drużyn. które 
czeka następnie długi okres twardych i nużących walk, aż 
do późnej jesieni. 


TENNISIŚCI POLSCY NA RIVIERZE 

Rozpeczął się turniej tenisewy w Monte-Carlo w którym 
błorą udział nasi reprezentanci Jędrzejowska i Tłoczyński. 
Nasz mistrz po znakomitej grze został już wyeiiminowany 
przez jednego z najlepszych graczy Europy Rogers'a 1:6, 9:7, 
6:8. Para Płoczyńszi — Leander pokonana została przez du 
Plaix'a, Leagey'a 3:6, 3:6. W grze mięszanej para nasza, ma 
spore szanse na zajęcie dobrego miejsca. 


Radio 


ODZNACZENIE „PAPY STEPHANA“ 

"Dnia 20 b. m. dokonał p. Minister Poczt i Telegrafów 
inż. Boerner dekoracyj krzyżem Polski Odrodzonej — Dyr. 
Programowego Rozgłośni Katowickiej Polskiego Radja, prof. 
Stefana Tymienieckiego. Prof. Stefan Tymieniecki, zwany po- 
pularnie w eterze międzynarodowym „Papa Stephan* odzna- 
czony został za zasługi połeżone na polu propagandy pol- 
skości zagranicą za pośrednictwem swojej słynnej już wśród 
radjosłuchaczów całego świata zagranicznej skrzynki poczto- 
wej. „Papa Stephan“ stoi na czele związku radjosłuchaczów 
różnych krajów, którzy zrzekli się w t. zw. „Klubie Katowi- 
czan*. O ożywionsj działalności dyr. Tymienieckiego pisali- 
śmy już niejednokrotnie. Plonem tej działalności jest kilka- 
dziesiąt tysięcy listów z różnych stron Świata, a dalecy, nie- 
znani przyjaciele „Papy Stephana" liczą się już na setki ty- 
sięcy osób. 


ARJE OPEROWE W WYKONANIU W, ROESSLER- 
STOKOWSKIEJ 
Dnia 1 marca o godz. 22.10 wystąpi płzed mikrofonem 
warszawskim znena mezzosopranistka artystka operowa i pie- 
Śniarka p. Wanda Roessler-Stokowska, jako odtwórczyni kilku 
polskich i obcych aryj operowych, Głos i kultura śpiewacza 
artystki czynią jej występ wysoce intercsujący. 


O POPRAWNOŚĆ MOWY POLSKIEJ 
Dnia LIII o godz. 17,10 prof. filologji słowiańskiej, Sta- 
nistaw Słoński, w odczycie swym zwróci uwagę radjosłucha- 
czów na poprawność mowy, stosując przytem uwagi, na czym 
owa poprawność polega. 


Tegoż dnia o godz. 20.00 w feljetonie — „Miłość czy- 
stością jęryka* wybitny pisarz współczesny, autor jedynej w 
swoim rodzaju książki p. t. „Miasto mojej matki", Juljusz Ka- 
den-Bandrowski zastanowi się nad tem, czy głęboka miłość, 
jaką żywimy dla rodzinnego jkzyka nie jest bodaj że najle- 
pszym wskaźnikiem i podświadomym deradcą czystego I pię- 
knego stylu językowego. 


WTOREK 


1 marca, 

11.45 — Przegląd pracy. 12.10 — Płyty gramofonowe. | 
13.40 — Pogadanka roln. 13.55 — Muzyka, 13.00 — Po-| 
cadanka roln. 14.15 — Muzyka. 14.20 — Pozadanka roln. 
14.50 Płyty. 15.15 — „Chwilka lotnicza“ 15.25 — „Jak, 
urządzić nowoczesną kuchnie w nowych i starych _do-; 
mach“ — p, M. Chmieleńska, 15.45 — Giełda. 15.50 — Pro-' 
gram dla młodzieży. 16.20 — Odczyt. 16.40 — Płyty. 
17.10 — „Co to jest poprawność mowy“ — prof. S Słoń- 
ski, 17.35 — Koncert Symfoniczny w wyk. Ork, Filharm. 
Warsz. pod dyr. J. Bojanowskiego. z udziałem pianisty E. 
Horodyskiego. 18.50 — Rozmaitości? 19.15 — „Książka rol- 
nicza”, 19,30 — Wiad, sportowe. 19.35 — Płyty. 19.45 Pra- 
sowy Dziennik Radjowy. 20.00 — Felieton p. ti „Miłość 
— czystością jezyka*—red, J. Kaden-Bandrowski. 20.15— 
Koncert popularny. 21.55 — Skrzynka pocztowa technicz- 
na, 22.10 — Arje operowe odśpiewa dr. W. Roessler-Sat-, 


kowska, Akomp L. Urstein. 22.50 — Muzyka taneczna zj 
z. „Gastronomii“, 


„DZIEŃ POLSKE, 27 lutego 1932 r. 


Wypadki 


— KRWAWE ZAJŚCIE 

Członkowie zamkniętego wczoraj przez władze komuni- 
stycznego Związku krawców napadli na rogu ul. Nalewek i 
Franciszkańskiej na sekretarza Zw. krawieckiego „Bundu“ 46- 
letniego Herna Humelfarba i ciężko poranili go nożami. Na- 
stępnie kilkunastu terorystów - krawców udało się do domu 
nr. 9 przy ul. Przejazd, gdzie mieści się Zw. „Bundu”* oraz 
gospoda robotnicza, Gdy ich nie wpuszczone do wnętrza, da- 
li oni szereg strzałów, przyczem ciężko zranione zostały 4 
osoby. Zabójcy zbiegli przed przybyciem policji. 


— ZABÓJSTWO 

W szkole dokształcającej przy ul. Solec wynikła sprze- 
czka pomiędzy praktvkantami szewckimi 19-letnim Feliksem 
Szkopkiem i 21-let, Frane. Kowalskim, która została priez 
kolegów zlikwidowana. Po skończeniu lekcji Kowalski rzucił 
się na Szkopka i ciężko zranił go scyzorykiem. Pomimo pomo- 
cy lekarskiej Szkopek zmarł. Zabójcę aresztowano. 

— SAMOBÓJSTWO 

W lokalu St. Głuszkiewicza (Marszałkowska 2) wystrza- 
łem s rewolweru odebrała sobię życie 30-letnia Marja Miet- 
kowska, ekspedjentka. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 27.2 


WALUTY 
Dolary 8,88, Holandja 359,80, Szwajcarja 
172,80, Londyn 31,10, Paryż 35,10, Praga 26,41, 
Bukareszt 5,364, Gdańsk 173,80. 
W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,92. 


PAPIERY PROCENTOWE 

3 proc. Poż, Prem. Bud, 35,25, 4 proc. Poż, 
Inw. 88,—, 4 proc. Poż. Dol. 48,50, 8 proc. L. Z. 
B-ku Roln. 94,—, 8 proc. L. Z. B-ku G. K. 94,—, 
7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83,25, 7 proc L. Z. B-ku 
G. K. 83,25, 5 proc. Państw, Poż. Konw. 40,—, 
6 proc, Poż. Dol. 57—58—57,75, 10 proc. Poż. 
Kol. 104,—, 7 proc. Poż. Stab., 55,75 — 55,40, 
5 proc. L. Z, m. W-wy zł. 49,—, 44 L. Z, zł. 40,—, 
8 proc. Miejskie zł. 62,50—61,62—62,—-, 8 proc, 
L. Z. m. Piotrkowa 54. 


AKCJE 
Bank Polski 82,50—83,—, Ostrowieckie Ser. B 
30,50. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 26.2. Notowano parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagonewych: żyto 24.50—25.00, pszenica 
dworska 27.00 — 27.50, pszenica zbierana 26.00— 
26.50, owies zbierany 22.00 — 22.50, owies 
jednol, 24.00—25.00, jęczmień na kaszę 21.50— 
22.00, jęczmień browarowy 23.00—24.00, groch 
polny jadalny 26.00 — 30.00, groch Victoria 30— 
34.00, rzepak zimowy 34.00 — 36.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 165—190, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 210—240, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
974 350—450, mąka pszenna luksusowa 45.00— 
50.00, 4/0 40—45, mąka pytlowa 41—42, sitkowa 
31—32, razowa 31—32, otręby pszenne szale 16.00— 
17.00, średnie 15.00—16.00, żytnie 13.00—14.00, ku- 
chy Iniane 22.50-23.50, rzep. 18.00-19.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18—19, peluszka 25.00—27.00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 28—30, łubin niebieski 
14.50—15.50, łubin żółty 18—20, wyka 24—26, 
siemie lniane bazis 90% 33—35. Usposobienie 
spokojne. 

POZNAN, 26.2. Żyto 23.00—23.50, pszenica 23.50— 
24.00, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 19.50—20.50, b) 
wagi 68 kg. 21.00 — 22.00, jęczmień browarewy 23.25— 
24.25, owies 20.25—20.75, mąka żytnia 65 proc. 35.50—36.50, 
pszenna 65% 36.50—38.50, otrebv żytnie 14.50—1500, pszenne 
13.75—14.75, pszenne grube 14,75—15.75, rzepak 32.00—33.00, 
gorczyca 32—39, wyka letnia 22—24, peluszka 21—23, grech 
Victeria 23—26, Folgera 30—33, łubin nieb. 12,0—13.0, żół- 
ty 16.00—17.00, Usposobienie spokojne. 

KRAKÓW, 26.2. Pszenica dworska czerw, 23.00—28.50, 
biała 27.75—28, targowa 27.00—27.50, żyto targowe 25.25— 
45,50, owies dworski 26—27, targowy 24—25.50, zadeszczony 
22.50—24.50, mąka żytnia krakowska 65% 40.75—41. 

LUBLIN, 26.2. Żyto zbiórk. 22.25, pszenica dworska 22.50— 
25,00, zbiórk, 24—24.50, jęczmień brow. 21 50, na kaszę 18.50, 
awies jednolity 22.50, owies zbiórkowy 19.00—20.00, mąka 
żytnia typowa 36, razowa 28, pszenna 40% 43, 65% 39, etręby 
żytnie 12.75, pszenne grube 14.00, miałkie 13,50, rzepak zi- 
mowy 35—36, bobik 18.00—19.00, wyka 26—27, peluszka 


Nr. 58 A ę 


27—28, groch Wiktorja 29—32, pelny 23—24, łubin niebieski 
12,50—13.00, seradela 30—31, koniczyna czerwona 200—225, 
czerwona gwarant. 235—260, biała 300—425, tymoteusz nie- 
czyszczeny 30—35, gryka 23—24, słód gwarantowany 47, siano 


nieprasewane 10—12, słema nieprasowana 6—7. Tendencja 


utrzymana, 
MLEKO 


Warszawa 27,2 Cena za litr mleka franco stacja syła- 
jąca 9.23 zł, franco Warszawa 0.25 zł, Aoc 


MIĘSO 
WARSZAWA, 26.2. Przebieg targu na Targewisku dla 
trzody chlewnej tendencja zniżkowa. 


Spęd: bydła razem 183, pozostało —, cieląt 176, świń 
1217, pozostało 146. Aa. ME: 

Płacono za 100 kg. żywej wagi świnie 95—105 zł. 

Płacono za 1 kg. mięsa leco hale hurtu. Mięse uboju war- 
szawskiego: wełowina zady I gat, — ——,— II gat. — mm, =u 
przedy koszerne I gat. — ——— II gat. ——>——, III gat. 
————, cielęcina zady 1 gat. 1.40—1.50, II K ra — 
—. przedy koszerne I gat. 1,.50—1.60 Il gat, 1.40—1.50, wies 
przowina | gat. ———, II gat. 1,15—1.20, III gat. 1.10—1,15, 

Mięse przywozowe: wołowina zady | gat. 1.05—1.10 II 
gat. 090—1.00, przody  koszerne I gat. 0.95—1.05, II gat. 
0.80—0.90, cielęcina zady I gat. 1.00—1.20, II gat. 0.80—0.90 
przody keszerne I gat. 1.10—1,30, II gat. 0.80—1,00, bukaty 
wieprzowina słoninewa I gat. ————, II gat, ———— 
baranina I gat. 


Biuletyn meteorologiczny 


Przewidywany przebieg pozody w dniu jutrzejszym: 
dość pogodnie, lub pogodnie, rano mgły lub opary. Duże 
wahanie temperatury; nocą umiarkowany, miejscami na- 
wet silny, w ciągu dnia słabszy mróz. Słabe wiatry 


wschodnie. 


od 500 zł. 


tnyćh od 500 zł. 


Dział salonów: wykwintnych złoconych od 
300 zł. i skromnych. 

Dział klubowych: fotele skórzane i kluby 
w wielkim wyborze. 

Dział tapczanówi: tapicerskie, knippenber- 


gowskie od 80 zł. 
Dział otoman: 
solidne od 15) zł. 


Dział szf. pojedyn. 
szaf, brystolek, bieliźniarek za bezcen. 
Dział kuchni lakierowanych: od zł. 150 


komplet. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ps R AEO ŃC ZZA RZEKĘ 

Chmielna 24 
Biuro Anders poleca: nau- 
ezycieli, nauczycielki, cudzo- 
ziemki, freblanki, Pag” 4 


spodynie. 
na dłuższ 

Do wynajęcia czas w cen. 
trum całe mieszkanie umeblo- 
wane 4 pokoje, kuchnia, ła- 
zienka i t, d. w nowoczesnym 
domu. Oferty do Adm, „Dnia 
Polskiego* Warszawa, Szpi- 
talna 1 pod „Hrabina“. 

O oszukuję 30 do 
Dzierżawy 2o mórg wraz z 
zabudowaniami i możliwie z 
inwentarzem martwym na 
do 10 lat, Zgłoszenia proszę 
kierować W. Rybacki Babe- 
rów p. Kobicle pow. Radom- 
skewski woj. Łódzkie. 3980 


K i 10 krów wysokociel- 
up ę nych lub świeżo wy- 
cielenych z stwierdzoną wy- 
soką mlecznością i pochodze- 
niem czarnosrokatych nizin- 
nych. Wykaz z ceną uprasza 
#4 Ohrt Warszawa Ordyna- 
cka 7. 3982 


Polski Przemysł Meblowy „STYL“ 
ZŁOTA 7 


Jak tanio można dziś kupić za gotówkę — każdy 
winien się przekonać i wykorzystać konjunkturę. 
Kolosalny wybór 
Dział stołowych: dębowych, orzechowych 


gobelinowe, makietowe — 


Dział sypialni: jesionowych, dębewych 
od 500 zł. 
Dział gabinetów: orzechowych wykwin- 


Dział giętych meblis krzeseł, wieszadeł 
stojących, wiszących i t, d. 
DO KAŻDEGO PRZEDMIOTU FIRMA DODAJE 
. LIST GWARANCYJNY 


kredensów, krzeseł 


3972 


Polowanie do wydzier- 
żawienia "=a et, ob- 


szar leśny własny 
około 2500 mórg pols. (łączy 
się z innemi leśnemi objekta- 
mi wynoszącymi razem 6000 
mórg pols.) — niedaleko War- 
szawy i Łodzi. Teren wspa- 
niały. Dziki, rogacze, bażanty, 
zające, króliki — cietrzewie, 
Oferty do Adm. „Dnia Pol- 
skiego“ Warszawa ul. Szpital- 
na 1. pod „Polowanie*, 
gospodarczy, lat 36 
Rządca z 10-letnią edna 
w posiępowych i intensyw- 
wnych majątkach w Wielko- 


polsce z ukończoną szkołą rol- 
niczą w Niemczech, rzutki e- 


7 |nergiczny, zamiłowany i obo- 


wiązkowy w swym zawodzie, 
zna dokładnie uprawę biira- 
ków cukr., rybołówstwe jak 
hódewla inwentarza zarodo- 
wego oraz książkowość rolni- 
czą. Dobre referencje w ostat- 
niej posadzie 3 lata na nie- 
mieckim majątku, Przyjmie 
2 posadę od 1.4.1952 r, w 
b. Kongresówce lub Małopol- 
sce. Łaskawe 7głoszenia Ber- 
nard Bednarek, Obrzycko, 
woj, Poznańskie, 4003 


z a 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokość! szpalty redu W tekście 60 gr. reklamy 40 gr. nekrologi do 50 mm. 20 gr, do 180 mm. 40 gry wyżej 
nn nnn, a 


O gr. Zwyczajne (6 szp.) 


18 gr., tabel. ! oytrowe (6 szpalt) 86 gr. 


wyraz 6 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm aagranioznych © 100 proo, drożej. Za terminoiwy druk ogłoszeń admin nie odpowiada. 


PRENUMERATA: 


W Warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prewinoji 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. 


Zagraniaą mes. zł. 10. KONTO 
Zmiana adresu 50 


gr. è OZEKOWE 


P. K. O. 


Drobne za wyraz 15 gr. Posady i prace (poszukiwane) za 


Nr. 8575 


S EE E R E. OT E SESA E E, O S S OE E BOE A E R TARCZ CY O Y S R REA 
Redaktor odpowiedzlalnyz SR. KELSZEWSKI 


Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Drukowato w „Drukarni Mazowieckie:", Szpitalna 1. 


